
Dnia 2 Lipca 1870.
B

Sobota. Dnia 20 Czerwca (2 Lipca) 1870.
Rano ciepła st: 12, w połud. c, s t : i5 
Wysokość wody st: 4 c. 4 (przybywa

Stan barometru: 
na odmianę

TT. , , , I Jutro, ŚŚ. Heliodora i Anataz: BB
Ubyło d >godz: om . 9 jp 0jutrze, g. Józefa Kalasantego W .

Prenum erata K urjera W arszawskiego wynosi: w W arszawie rocznie rs. 4 kop. 80, półrocznie rs. 2 kop. 40, kwar- 
ainie rs. 1 kop. 20; miesięcznie kop. 4 0 ; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy 

nn«*ł ° rze ■}' k°P- 5- IV »  p r o w i n e j l  I  w  C e s a r s t w i e  wynosi rocznie Rs. 8 ; (w tem  mieści się już opłata
rn.. • *a P o s y łk ę  kop. 96 , oraz za opakowanie i Ekspedycję Rs. 2 kop. 24); prenum erata przyjmuje się rocznie, pó ł­
rocznie 1 kwartalnie. ’ r
^A drea R edakcji „ K arjera  W a rsza w sk ieg o " , P la c  T eatra ln y  1 N ° 4 -73c., dom W . Ł . Z ab łock iej.

Wczoraj, t. j. 19 czerwca (1 lipca), o godz: 8mej mi­
nut 20 wieczorem, N a jja śn ie jsz y  P a n , raczył przybyć 
2 zagranicy do Warszawy i przyjąć na banhofie drogi 
żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, od przedniejszych 
obywateli miastą, ofiarowane J ego  Ce sa r sk ie j  Mo śc i, 
cmeb i sól. Następnie N a jja śn ie jsz y  P a n , udał się 
wprost do pałacu Belwederskiego, witany na całej 
drodze w przejeździe przez miasto, przez zgromadzo­
nych w wielkiej liczbie mieszkańców, wyrażających 
swoją radość z przybycia uwielbianego Monarchy, prze- 
ciągłemi okrzykami: „hurą“ ! O godzinie 9tej m in:50, 
J ego  Ce sa r sk a  M ość , udać się raczył powtórnie 
na banhof drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, 
dla powitania przybyłego z zagranicy Jenerał-Feld- 
marszałkft wojsk Austrjackich Jego Cesarskiej Wyso­
kości Arcy-Księcia Alberta, wraz z którym, Najdo­
stojniejszy Monarcha o godzinie 101/, przybył do pa­
łacu Łazienkowskiego, o godzinie zaś 11-tej powrócił 
do Belwederu. Całe miasto wspaniale było uillu- 
mmowane. (Gaz: PoIic:) 3

W Orszaku J. C. Mości przybyli: Jenerał-Adjutant 
hr. Adlerberg 1 hr. Szuwałow, Orszaku J. C. Mości 
Jenerał-M ajor Rylejew i Wojejkow, Fligiel-Adjutant 
Pułkownik Ssltykow, Lejb-Medyk Kareł, Fligel Adju­
tant Króla pruskiego, pułkownik Werder, z zagranicy.

Najjaśniejszy Pan, na przedstawienie jenerał-feldmar- 
szałka namiestnika w Królestwie Polskiem i na sku­
tek uchwały komitetu ministrów, Najmiłościwiej ra­
czył w Ems 27 maja (8 czerwca) 1870 r., udzielić na­
grody , a mianowicie: spadłemu z etatu referenda­
rzowi stanu zwiniętej rady stanu, zaliczonemu do ban­
ku polskiego, radcy stanu Leszkiewiczowi—order św.

nny klassy 2-ej z koroną; spadłemu z etatu referen­
darzowi stanu, zwiniętej rady stanu, zaliczonemu do 
dyrekcji głównej towarzystwa kredytowego ziemskiego 
t&dcy kolegjalnemu Józefowi Sobockiemu—order św! 
Stanisława klassy 2-ej; inspektorowi gimnazjum real- 
hego warszawskiego, radcy stanu Adamowi Barowi— 
order św. Stanisława klassy 2 ej z koroną,—wszystkim 
trzem za ich prace około wydania zbiorów przepisów 
administracyjnych; prezesowi rady szczegółowej opie­
kuńczej szpitala św. Łazarza i członkowi rady głównej 
opiekuńczej zakładów dobroczynnych, radcy stanu 
Wernerowi—order św. Stanisława klassy 2 ej z koroną.

(D- W-)

— Przepisy o przyjmowaniu na studentów, o prze­
chodzeniu studentów z jednego fakultetu na drugi i 
o uwalnianiu ich z uniwersytetu. § 1. Stosownie do 
§ 88 ustawy Cesarskiego warszawskiego uniwersytetu, 
na studentów tego uniwersytetu przyjmują się młodzi 
ludzie, którzy mają 17 lat życia i którzy przy tem skoń­
czyli zadawalniająco całkowity kurs nauk w gimna­
zjach klassycznych warszawskiego okręgu naukowego, 
lub zadawalniająco zdali całkowity z tego kursu egza­
min w jednem z takowych gimnazjów, i otrzymali u- 
stanowiony na to patent lub świadectwo. Ci którzy 
ukończyli kurs nauk w klassycznych gimnazjach innych 
okręgów naukowych, mogą być przyjmowani do uni­
wersytetu warszawskiego nie inaczej, jak za osobnem 
za każdym razem upoważnieniem kuratora okręgu 
naukowego warszawskiego.

§ 2. Ci którzy ukończyli całkowity kurs nauk z pa­
tentem w gimnazjach realnych przyjmują się do uni­
wersytetu, na wyłuszczonych w poprzednim paragra­
fie podstawach nieinaczej, jak po zdaniu w jednem 
z gimnazjów klassycznych dodatkowego egzaminu z ję ­
zyków łacińskiego i greckiego, w objętości kursu tych 
gimnazjów (patrz uwagę do § 88 ustawy warszawskie­
go uniwersytetu).

§ 3. Wychowańcy wyższych i średnich zakładów 
naukowych innych wydziałów, którzy zadawalniająco 
ukończyli w nich ogólny kurs nauk, jeżeli ten ostatni 
uznany jest ze strony ministerstwa oświecenia pu­
blicznego za odpowiedni kursowi klassycznego gimna­
zjum, mają prawo wejść na studentów uniwersytetu 
na podstawach wyłuszczonych w poprzednich paragra­
fach. Ci zaś z nich, którzy nie uczyli się jakich przed­
miotów wchodzących do kursu gimnazjalnego, oprócz 
greckiego i łacińskiego języka, obowiązani są zdać 
z tych przedmiotów przedwstępny egzamin w jednem 
z klassycznych gimnazjów (§ 89 ustawy warszawskie­
go uniwersytetu). Uwaga. Żadne warunkowe zalicze­
nie w poczet studentów, to jest z obowiązkiem zdania 
następnie dodatkowego egzaminu z gimnazjalnego kur­
su nauk, niedopuszcza się.

§ 4. Przyjmowanie na studentów bywa raz do ro­
ku przed rozpoczęciem roku akademicznego. Pro­
śby o przyjęcie na studenta przyjmują się tylko do 10 
sierpnia.

§ 5. Osoby wstępujące do uniwersytetu wprost z gi­
mnazjów składają przy prośbie patent gimnazjalny, 
dokument® o pochodzeniu, świadectwo urodzenia 1 
Świadectwo szczepionej ospy. Osoby zaś postronne,



do wspomuionych dokumentów dołączają poświadcze­
nie o dobrem ich prowadzeniu się od władzy poli­
cyjnej.

§ 6. Wychowańcy gimnazjów, którzy ukończyli 
w nich całkowity kurs nauk, -jak również osoby, które 
zadawalniająco zdały ostateczny gimnazjalny egzamin, 
zachowują prawo wstąpienia do uniwersytetu, bez po­
wtórzenia egzaminu z całego gimnazjalnego kursu na­
uk, tylko w ciągu dwóch lat.

§ 7. R ada uniwersytetu, niezależnie od gimnazjal­
nego patentu lub świadectwa, wyznacza egzamin spra­
wdzający ze wszystkich przedmiotów kursu gimnazjal­
nego, lub tylko z niektórych, dla wszystkich wstępują­
cych na studentów, lub według wyboru. Taki egza­
min odbywa się w sierpniu między 20-ym a 30-ym, 
w kommissjach wybranych przez radę z pośród człon­
ków wszystkich fakultetów. Zdający egzamin sp ra­
wdzający, obowiązani są napisać w obecności kommis- 
sji, w języku ruskim, ćwiczenie na  zadany tem at 
(patrz uwagę do § 88 ustawy warszawskiego uniwer­
sytetu).

§ 8. Przejście z innych uniwersytetów do warszaw­
skiego dopuszcza się pod warunkiem pochwalnej ode­
zwy tego uniwersytetu z którego student przechodzi, 
i w takim  razie student zalicza się na ten kurs z k tó ­
rego przechodzi. Wychowańcy liceów, mogą być przy­
jęci tylko na pierwszy kurs.

§ 9. Przejście studentów z jednego fakultetu na od­
powiedni kurs drugiego, dozwala się tylko w ciągu 
pierwszych dwóch kursów i nie inaczej jak po zdaniu 
egzaminu z tych przedmiotów nowo wybranego przez 
studenta fakultetu, z których nie zdawał egzaminu 
przechodniego na drugi kurs. Zmiana fakultetów na 
trzecim  kursie, w żadnym razie nie dozwala się.

§ 10. Term in dla zmiany fakultetów i dla przejścia 
z innych uniwersytetów wyznacza się 1 października. 
Po tym term inie żadne przyjęcie i przem iana studen­
tów miejsca mieć nie mogą.

§ 11. Studenci uwalniani z uniwersytetu nie za prze­
kroczenia, a na własne żądanie lub za niewniesienie 
opłaty ustanowionej za słuchanie lekcji, jeżeli zechchcą 
mogą otrzym ać świadectwo o postępach i sprawowa­
niu się podczas swego pobytu w uniwersytecie. Uwol­
nienie studentów może mieć miejsce w każdym czasie. 
Lecz dla otrzym ania uwalniającego świadectwa, obo­
wiązani są złożyć poświadczenie, że zwrócili wszystkie 
książki i rzeczy należące do uniwersytetu, z których 
użytkowali.

§ 12. Studenci uwolnieni na zasadzie § 11 niniej­
szych przepisów, m ają prawo w ciągu dwóch la t w stą­
pić na nowo do uniwersytetu na ten sam kurs z k tó re ­
go zostali uwolnieni, podlegając jednak sprawdzeniu 
wiadomości z przedmiotów tego kursu, którego słu- 
£ h a l i ^ mm

— Ju tro  4 -ta  niedziela po Św., Ewangelja Ś. u Ł u ­
kasza S-go w rozd. 5 „o obfitym P iotra połowie ryb.“

=  Jutro , jako w pierwszą niedzielę rozpoczętego 
miesiąca, przypada w kościele Opieki Śgo Józefa na 
Krakowskiem-Przedmieściu, obok pałacu Hr: Potoc­
kich, dopołudniowe Nabożeństwo ku czci Serca PANA 
JEZUSA; wieczorem zaś konkluzja w tym samym celu 
Nabożeństwa czerwcowego z wystawieniem Najświęt­
szego Sakram entu, kazaniem i processją.

— Ju tro  w kościele Sgo Ducha, przypada doroczny 
odpust ośmiodniowy, Opatrzności Boskiej. Uroczystość

ta  odbywać się będzie zwykłym obrzędom odpustów ko­
ścioła.

— X  — M alarze tutejsi poczynają patrzeć w b łę ­
kity....

W poprzednim tygodniu, w salach Wystawy, um ie­
ścili swoje Madonny: pp. Buchbinder i Kaczorowski; 
w tych dniach znów pojawiła się tam  M atka Boska ró ­
żańcowa, pędzla p. Jasińskiego.

Obraz ten ołtarzowy, pomimo usterek w rysunku i 
pośpiechu widocznego w malowaniu, jest nieskończe­
nie lepszym od dwóch wyżej wspomnionych.

Jaśnieje promieniem ideału.
Madonnę swoją, p. Jasiński przedstawił na kuli 

ziemskiej, pływającej wśród eteru. Złotego blasku wło­
sy okalają oblicze rzewne, pełne spokoju i słodyczy. 
Studjum to musi być z żywego i piękniejszego wzoru.

Tło charakterystycznie pomyślane, uwydatnia plan 
pierwszy. W ieniec aniołków, główki ze skrzydełkam i,
zdobi stosownie horyzont obrazu.

*
*  *

O dwóch nowych portretach.
Pan Ignacy Lasocki, wystawił po rtre t jednego z tu ­

tejszych artystów muzycznych.
Skrzypek siedzi we wspaniałym fotelu z fizjonomją 

do portretu  i trzym a w ręku swoje Am ati czy też 
tradivariusa.

W  portrecie tym, widnieje usilna praca jego autora.
*

*  *
Drugi po rtre t mężczyzny, jest pędzla p. Millera.
Szkic ów artysta  efektownie i energicznie naryso­

w ał i odmalował:
Talent,— to skrzydła,— niechże jednak pan Miller 

zbyt szybko, czyli za szybko, nie buja... Wykończenie 
szczegółów portretu, nadaje mu rzeczywistą, trw ałą
wartość—jak  nam Apollo miły!...

*
jj. nt

„N aturę11 przynieśli na Wystawę na swoich artysty ­
cznych ramionach: pp. Ruśkiewicz i Byszewski.

P łótno pierwsze przedstaw ia malowniczy widok 
w Tatrach: „Wodospad Popradu."

K rajobraz pana By szewskiego, jest ćwiczeniem arty- 
stycznem. Drzewa w niem są zanadto zielone, b łęk it 
zam ało błękitny.

Przed chatą w stylu mazowieckim, stoi dziecko i 
kundys. W gruppie tej je s t humor. Dziecko, jedną rę ­
k ą  wabi ku sobie brysia, a  w drugiej po-za plecami 
ukrytej, trzym a p rę t długi, za pomocą którego pragnie 
dać mu przyjacielską  pam iątkę.

Kostrzewski byłby z tego zrobił bardzo ładne 
cacko....

*
*  *

W  oddziale rzeźby, wszystko tak ja k  było, tylko się 
przez niedozór trochę przykurzyło. W spominamy o 
tem, nie dla zrobienia rymu.

—  Q —  Do wczorajszego naszego sprawozdania 
z posiedzenia członków Rady Nadzorczej współki Je- 
dwabniczej w sali gmachu Resursy obywatelskiej one- 
gdaj odbytego, dodać możemy następujące szczegóły: 

Po zagajeniu posiedzenia przez przewodniczącego 
członka Rady p. A leksandra Gruszeckiego, p. Jerzy 
Aleksandrowicz odczytał sprawozdanie z zarządu m a­
jątkiem  współki, za czas od 1 maja 1859 r. po dzień 
1 lipca r. b.

We wstępie rzeczonego sprawozdaia skreśloną zo-



stała w krótkości historja spółki od czasu jej zawią­
zania w r. 1863 do chwili obecnej; przypomniano dzia­
łania spółki w epoce dla niej pomyślniejszej, z powo­
łaniem się na dawniejsze sprawozdania, drukiem ogło­
szone; objaśniono powody stagnacji spółki w latach 
ostatnich i przyczyny tak długiego odroczenia zwoła­
nia ogólnego zebrania uczestników.

W samem zaś sprawozdaniu przedstawiono bilanse, 
trzech ostatnich rachunków dyrektora spółki, Aleksan­
dra Kurtza, złożone Radzie Nadzorczej, przed jego 
wydaleniem się z kraju; poczem bilans z rachunku 
uformowanego przez pozostałych w Warszawie człon­
ków Rady Nadzorczej, za czas od 1 maja 1862 r. do 
1 lipca r. b.; następnie rachunek ogólny wpływów i wy­
datków spółki od czasu jej zawiązania do chwili obecnej, 
ze szczegółowym wykazem kategorji tak wpływów jak 
i wydatków, i nareszcie stan majątkówy spółki—jego 
activa i passiva.

Z rezultatów rachunkowych, dowiedzieliśmy się, że 
dotychczasowe wpływy z wypuszczonych 697 akcji
w y n o s i ł y ................................ rsr. 10,966 kop. 7^
wpływy z operacj spółki. . rsr. 3,656 „ 33

Razem rsr. 14,622 kop. 40£.
Że z tego funduszu, wpłynęło do kassy obiegowej 

w ręku dyrektrra spółki zostającej rs. 14,556 kop. 33f 
a reszta w gotowiźnie rs. 66 kop. 7^ pozostaje do dal­
szej dyspozycji; że wydatki poczynione na całe dotych­
czasowe przedsiębierstwo wynoszą rs. 18,224 kop. 18, 
że wynikły stąd deficyt spółki w summie rs. 3,687 
kop. 85 pokryli z własnych funduszów dyrektor spół­
ki p. Aleksander Kurtz i członek Rady Nadzorczej 
Wincenty Majewski, którzy, ze względu na trudności 
funduszów spółki zwrotu poniesionych wydatków na 
jej potrzeby, bynajmniej nie wymagają; że realny ma­
jątek^ spółki stanowi obecnie prócz gotowizny rs. 66 
kop. 7^, sad morwowy na Woli oszacowany wprzy- 
bliżeniu na 10,000 rs., i nareszcie, że jedynym długiem, 
ciążącym na majątku spółki jest nietykalność dominji 
dóbr Czyste, któremu zaległych za lat kilka czynszów 
należy się rs. 1,781 kop. 79.

Sprawozdanie zakończone zostało bardzo trafnemi 
uwagami, tyczącemi się głównie sadu morwowego, któ­
ry, zdaniem dotychczasowej Rady Nadzorczej, winien 
być przeniesiony w inne dogodniejsze miejsce, w obręb 
samego miasta.

W konkluzji nareszcie postawione zostały różne 
wnioski, do uznania ogólnogo Zebrania, a przede- 
wszystkiem kwestja, czy spółka jedwabnicza, dla b ra­
ku funduszów ma być rozwiązaną czyli też dalej eg­
zystować.

W zasadzie postanowiono utrzymać spółkę, a dla 
utworzenia potrzebnego funduszu wypuścić dalszą se- 
fję akcji, celem pozyskania przynajmniej rsr. 10,000 
jako koniecznych do pomyślnego prowadzenia przed­
siębiorstwa.

Przy tem uchwalono potrzebę zmiany uciążliwego 
artykułu ustawy, co do uiszczania procentów przez 
nowo-nabywców akcji, w stosunku 5 od sta od czasu 
zawiązania spółki, i zgodzono się, aby od nowonabyw- 
ców akcji, takowych procentów nie wymagać, dla do­
tychczasowych posiadaczy akcji, przy nabywaniu 
przez nich nowych, zaliczać, pobrane od nich procen­
ta. Nadto dla dogodności, przy rozkupie nowej serji 
akcji, po rsr. 15 każda, uchwalono spłatę, dla żądają­
cych, w dwóch ratach po rsr. 7 kop. 50; z których

pierwsza ma być uiszczoną w ciągu miesiąca lipca r. 
b. a druga z d. 1 stycznia 1871 r. Księga podpisów 
na nowe akcje złożoną została u Sekretarza Resursy 
Obywatelskiej a do przyjmowania bądź całkowitych, 
bądź połowicznych na pierwszą ratę przypadających 
należytości, za akcje zadeklarowane, upoważniono 
p. Fukiera kassjera tejże Resursy i zarazem członka 
spółki za kwitami tymczasowemi.

Następne ogólne zebranie postanowiono zwołać za 
dni czterdzieści, na którem, stosownie do rezultatów 
rozkupu nowych akcji, będzie wyrze czono: czy spółka 
ma dalej istnieć lub nie.

Dotychczasowy Zarząd spółki, mandat swój złożył, 
a do czasu zwołania przyszłego ogólnego zebrania 
uczestników, zawiadywanie interessami spółki, po­
wierzono delegacji, z trzech członków złożonej, wy­
branych z łona ogólnego zebrania. Tejże delegacji 
poruczono dopełnić rewizji złożonych przez dotychcza­
sowy Zarząd rachunków, i przedstawić przyszłemu 
ogólnemu zebraniu uwagi, jakie jej ńastręezyć się bę­
dą mogły.

Akcje spółki są do nabycia u p. Teofila Fukiera 
(na Starem Mieście Nr. 46). Rozkup tych akcji po­
służy do powiększenia funduszów spółki i tem sa­
mem da możność należytego rozwinięcia nowej i ko­
rzystnej gałęzi przemysłu krajowego.

Szkodaby rzeczywiście było, ażeby dotychczas wy­
łożone koszta i poniesione trudy, nie zostały uwień­
czone pożądanym skutkiem. Jedwabnictwo u nas ma 
przyszłość. Działalność bowiem spółki objawiała się 
przed kilku laty bardzo pożytecznie i rokowała bujne 
plony. Plantacje drzew morwowych zdobią już wiele 
miejscowości w kraju; rozwijalnia zaś spółki dostar­
czyła na jedną z wystaw publicznych w Warszawie, 
próby jedwabiu, które uznano za godne nagrody i 
przyznano wystawcom wielki medal. Warunki zaś 
klimatyczne nie stoją u nas na zawadzie hodowli je­
dwabników i drzew morwowych, w Szwecji bowiem 
gdzie klimat jest nieskończenie surowszym, jedwa­
bnictwo rozwija się bardzo pomyślnie i dobrze się pro­
ducentom swoim opłaca.

— E — Targi Warszawskie. Wczoraj gosposie 
uwijały się po placach targowych prowadząc za sobą 
służbę obciążoną mniej lub więcej ładownym koszy­
kiem, a dostawcy cieszyli się że produkt dosyć korzy­
stnie pozbyć mogli, ceny bowiem wszystkich prawie 
artykułów żywności nieco podrożały, choć istotnych 
przyczyn tego podrożenia trudno dopatrzeć.

Sczczupaka np. sprzedawano funt po kop. 35 do 45, 
lina kop. 25, karpia kop. 27^, jesiotra kop. 22£, wę­
gorza kop. 25, suma od kop. 24 do 26.

Kopę raków płacono od kopiejek 40 do rs: 1 a to 
stosownie do wielkości.

Co do nabiału to funt masła świeżego niesolonego 
płacono odkop. 22 */» do 27 Va, kwartę śmietany od 
kop. 18 do 25, śmietanki słodkiej od kop. 10 do 12 
ser średniej wielkości i suchością kop. 12 do 15.

Jaj kopę podawano na kop. 65 do 70.
Garniec grochu w strączkach płacono po kop. 13 

do 15, pęczek marchwi kop. 5, galarepy kop. 5 do 6, 
kalafior średniej wielkości kop. 6 do 7% , ogórek dłu­
gości ćwierć łokcia kop. 8.

Poziomki staniały o połowę od zeszłego piątku, 
gdyż za dzbanuszek kwartowy żądano od kop. 13 do 
15, kwarta jagód czarnych kop. 9, kopa truskawek



dużych wielkości sporej śliwki węgierki kop. 75, funt 
czereśni kop. 15.

Drób’ nieco tańszy gdyż kurczęta sprzedawano od 
kop. 18 do 25 sztukę, kaczka młoda od kop. 2 2 x/a do
30, pularda od kop. 45 do 60.

Na plac Krasińskich przywieziono drzewa sporo, 
kupujących zgłosiło się wielu, lecz z cen jakie musieli 
płacić nie bardzo byli zadowoleni, drzewo bowiem 
sprzedawano drogo, a obiecywano że będzie droższem 
skoro tylko roboty w polu rozpoczną się.

Za furę szczap sosnowych płacono od rs: 2 kop. 70 
do rs. 3 kop. 30, za trzy klocki niedługie na jedno­
konnej furmance żądano, rs: 4 kop. 50.

Na Pradze , ożywienie przy targu końmi słabe, han­
dlarze ze swoim towarem poprzybywali wprawdzie, 
lecz drogie nakładali ceny, a nabywców zgłosiło się 
niewielu, tym sposobem tranzakcji zawarto niewiele 
po cenach zeszłopiątkowych. W lepszych już warun­
kach odbywał się targ na konie włościańskie, tu bo­
wiem i dostawców i kupujących daleko więcj się zgło­
siło, a ustąpienie w cenie żądanej, lub podwyższenie 
w ofiarowanej ogranicza się na paru rublach, dlatego 
więc tranzakcje zawierają s ę prędko i są dość liczne, 
w ogóle za konia włościańskiego młodego płacono od 
rs: 36 do 45.

Na placu wołowym rzeźnicy zakupili przeszło 700 
sztuk wołów, płacąc za stepowego po dukatów 23 do
31, za krajowego po rs: 42 do 47.

Nierogacizny wystawiono na sprzedaż tyle, iż na 
miejscowe potrzeby wystarczało. Za wieprza śre­
dniego żądano od rs: 12 do 16, za większego kar- 
mnego od rs: 17 do 22.
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—  B i u r o  Informacyjne o n ę d z y  w y ją tk o w ej m a 
h o n o r  pod ać  do p u b liczn e j w iadom ? śc i po szczegó le  o- 
fi ro d a w c ó w , k tó rzy  w c ią g u  u b ie g łe g o  m ita ią jB , to  j e s t  od  
d n ia  l cze rw ca  187D r t l i i ,  d o  d n ia  ! l ip c a  teg o ż  ro k u , d o ­
b ro c z y n n ą  s k ła d k ą  zas ilili u b o g ich  sp ra w d z o n y c h  p rz e z  
S io s try  M ił su -rć z ia  i tak : D n ia  31  m a ja , od  B . D ., do  u -  
zn  n ia  b iu ra  rs. lo . s  czerw  o d  S ta n is ła w y  L ., do  u z n a ­
n ia  b iu r a  rs . a. O d J .  W . Ui. c h a  o f ia ra  ty g o d n io m , do  u- 
s p a n ia  b iu ra  r s  20. 3go m a ja , od  M. P . u la  4 i e .h  ro d z in  
•i, p rz e z n a c z e n ie  rs . 8. 4go m a ja , od  J. \y .  j .  Z  s  p rz e z a a -  
t z tn ie m  rs . 3. O d F  R . do u z n a n ia  fcjura; r s  2 . d 5g0 ód

M . Z . d la  c h o ry c h  z p rz e z n a c z e n ie m  r s .  3. D  6 m a ja  od  
N N . do  u z n a n ia  b iu ra  rs . 3. O d  S Si do u z n a n ia  b iu r a  r s .  
10 . D n ia  7 m a ja  o d  E . M . z p rz e z n a c z e n ie m  rs . i .  O d J. 
W . K a rn ic k ie g o , do u z n a n ia  b iu ra  rs. 6 k o p  60. O d J. J. 
L a . do u z n a n ia  b iu ra  r s .  5. O d W. K azzow .... do u z n a n ia  
b iu r a  rs . 1. O d dw óch  b ra c i z p rzez n a c z e n ie m  rs . l kop . 2 2 7». 
D n ia  9go, od M ik la szew sk ie j z  p rz ezn acze n ie m  rs . 1. O d 
M ic h a s ia  S- K u r . W a r . N r  12 2 . do u z n a n ia  b iu ra  rs . 1. 
Od R ó ż y  N. K u r. C odz ien . 119, do  u z n a n ia  b iu ra  rs. 10. 
O d H . K u r. C odz ien  N r  1 2 0 , do u z n a n ia  b iu r a  rs . 2. O d  
O d M  R . K u r . C odz ien . N r. 12 2 , z  p rz e z n a c z e n ie m , rs . 1. 
O 1 J .  W . B lo ch a  o f ia ra  ty g o d n io w a, do u z n a n ia  b iu r a  rs. 2 0 . 
D n ia  U  czerw ca  od  F .  S . do u z n a n ia  b iu ra  rs. 1. Od O L. 
do  u z n a n ia  b iu r a  rs . 1 . O d M ic h a ła  P . K u r  C odz ien . 
z  p rzez n a c z e n ie m  r s  2 . D u ia  14 c ze rw ca , od  Z  Ł . do 
u z u a o ia  b iu ra  r s  3 D nia  1 > cze rw ca , od  X ię d z a  W o jc ie c h a  
J a c k o  wskiego, do  u z m n ia  b iu ra  rs. 3. D n ia  16 czerw ca , c d  
K . z p rz e z n a c z e n i m rs . 3. O d R . K u r. W a rsz . N r  128 
do  u z n a n ia  b iu ra  r s  1- J a k o  zw ro t p o trą c a n y c h  k o sz tó w , 
do u z n a n ia  b iu ra  rs . 2 ko p . 65. 0 1  J .  W . B lo ch a  ty g e -  
d n iow a < f ia ra , do u z n a n ia  b iu ra  rs . 2 0 . W  d z ień  ś lu b u  
od H r. K . P . do u z n a n ia  b iu ra , rs. 50. O d  teg o ż  H ra b ie ­
go n a  p o sa g  d la  b ied n e j dz iew czyny , rs . 50. O d K. 8 . 
z p rz e z n a c z e n ie m  rs . 1. D n ia  17 cze rw ca , od  M. K . do  
u z a a n ia ? b iu ra  rs. 1 . O d F r .  K. do u z n a n ia  b iu ra . D n ia  22 

cze rw ca , od  K . 0 .  do  u z n a n ia  b iu ra  rs. 3. O d O k im tk i, 
do u z n a n ia  b iu ra  ko p . 33. O d N . N. do u z u a n ia  b iu ra  rs . 
3. Od X ię d z a  Z aw ad zk ieg o  z  c e sa rs tw a  z R e d a * . P rz e g lą ­
d u  K a to lick ieg o , do u z n a n ia  b iu r a  rs . 10 . O d X ie d z a  S i- 
n a rsk isg o  z c e sa rs tw a  z R ed . P rz e g lą d u  K a to lick ieg o , do 
u z n a n ia  b iu r a ,  rs . 1 0 . Od J. W . B lo ch a  o f ia ra  ty g o d ­
n iow a, do u z n a n ia  b iu ra  rs , 2 0 . D n ia  29 czerw ca , od  
J. K. do u z n a n ia  b iu ra  rs . 1. 0 1  W . K . do  u z n a n ia
b iu ra  r s  6 ko p . 67 i p ó l. O d  F . C. do  u z n a n ia  b iu ra  
r s  3. O d N . N. do u z n a n ia  b iu ra  kop . 22  i p ó l. S u m m a 
z p rz e z n a c z e n ie m  rs . 24, k( p. 8 2  i p ó ł . . D o u z n s n ia  b iu ­
r a  rs . 288 , k o p . 85. Z  ogólnej sum m y rs . 313, kop . 67 , 
b iu r i  in fo rm a c y jn e  z tz d ą ło  do dnia, ig>  lip c a  r s  296, k o p . 
52, p o m ięd zy  n e t u  n a jb ie d n ie jsz y c h  ro d z in  m ia s ta  W a r s z a ­
wy. U lica  J a s n a ,  N r  4.

— M a j  b. r . b y ł d o ść  pogodny , su c h y , i  w ogółu  r ó w ­
n ie ż  c iep ły  j a k  zw yk le , ś re d n ia  jeg o  te m p e r a tu ra  j e s t  10 , 7 
st. R. ta k a ż  sa m a  ja k  w s ta n ie  n o rm a ln y m  ( 1 0 ,  7) s t  R. 
Do n a jc ie p le jsz y c h  w c iąg u  m ie s ią c a  n a le ż ą  d n i o d  I I  do  
23  z s ś  z p o c z ą tk u  i w k o ń cu  m ies ią  a  p o w ie trz e  b y ło  w rg ó -  
1) c h ło d n e  p rz y  n ie b ie  po w ięk sze j częśc i z a c h m u rz o n e m . 
N a jw ięk sze  c iep ło  Było d n ia  20  p o p o łu d n iu  2 1 , 8 s t . R. n a j ­
m n ie jsz e  8, 0 s t. R  d. 5 ra n o . B a ro m e tr  z w y ją tk ie m  k ilk u  
dn i p o czą tk o w y c h  m ie s ą c a  u trz y m y w a ł s ię  w o gó le  w yżej 
ja k  zw yk le  p rz y  częs te j z m ia n ie  s ta n u  sw ego; ś re d n ia  w yso ­
k o ść  b a ro m e tru  w ynośi 27 ca li 9, 25 lin ."  p a r  o 1, 11 lin . 
p a r . w ięk sza  j e s t  w s ta n ie  n o rm a ln y m  27  c a li 8, 14 lin . p a r  
N ajw yże j d o c h o d z ił b a ro m e tr  28 c a li  0, 76 lin  p a r . d  18 
o 'g o d z in ie  1 p o p o łu d n iu  n a jn iż e j 27 c a li  3 25 lin . p a r  d . 3
0 go.d 7 r a n  -. D eszcze  p a d a ły  n ie z b y t o ę i t o  i obficie. Wca- 
ły m  m iesiącu  by ło  d n i p rg o in y fch  9, n a p ó łg o d b y c h  9, p o c h ­
m u rn y c h  13 a  m ięd zy  te m i: d e szczu  10 , g ra d u  2 . b ły sk a w ic
1 g rzm otów  1. W ia tr  p a n u ją c y  b y ł n s jc z e jśc ie j z a c h c d u i a  n a j ­
s iln ie jszy  p ó łn o cn y . Z e  z jaw isk  rz a d z ie j się  z d a rz a ją c y c h  z a ­
u w ażan o : D n ia  22  w ieczorem  s ła b ą  z o rz ę  p ó łn o c n ą  D n ia  
12  i 27  k o ło  b i» łe  o ta c z a ją c e  s ł >ńc>\ D i i t  12 dw a s i ń c a  
b o czn e  zaś D n ia  12 i 16 k o ło  b ia łe  n a  o k o ło  k s ię ż y c a

=  Starsi bractwa Niepokalanego Poczęcia przy ko­
ściele S-tej Anny w W arszawie, zapraszają Braci i 
Siostry na sessję roczną odbyć s;ę mającą w d. 3 cim 
lipca 1870 r. to jest w niedzielę, o godzinie 3-ciej po 
południa.

=  Zarząd Zakładu Leczniczego dla chorych dzieci 
Dra Sikorskiego przy ulicy Solnej pod Nr 814 (4) po­
daje do powszechnej wiadomości, że raz przynajmniej 
co tydzień w tymże zakładzie szczepią się jałówki i 
z tych zdejmuje się świeża krowianka, którą każdy 
potrzebujący w zakładzie będzie mógł nabyć, na swo- 

I jg potrzebę; każdodziennie zaś w godzinach rannych



szczepi się taż sama krowianka dzieciom do zakładu 
w tym celu zgłaszającym się. Przy tej sposobności 
ząrząd zakładu zawiadamia, że odwiedzanie chorych 
dzieci przez rodziców i opiekunów może mieć miejsce 
jedynie w godzinach od 2-ej do 5-ej po południu co­
dziennie.

=  W dniu onegdajszym, mówi Gazeta Handlowa 
odbyła się w domu bankowym Leopolda Kronenberga 
publiczna subskrypcja na 6400 sztuk akcji Warszaw­
s k i e j  Towarzystwa Ubezpieczeń od Ognia. Już od 
samego rana zapisujący licznie zgromadzili się w lokalu 
bankowym, a o godzinie 3 subskrypcja była zamknię­
tą. Słyszeliśmy, że tak tu jak i w Petersburgu liczba 
zapisów przewyższa 7 razy do dyspozycji będącą cyfrę.

== Dziś na scenie teatru Rozmaitości ma być przed­
stawioną porąz pierwszy jeduoaktowa komedja. „Za po­
zwoleniem łaskawa pani“.

=  Niezadługo na scenie naszej pojawi się jedno 
z arcydzieł Moljera: „Skąpiec". Jesteśmy pewni, że 
prawdziwi miłośnicy sztuki, nie poskąpią tej kome- 
dji zasłużonego poparcia.

=  l ’an Henryk Filipowicz były sprawozdawca dzia­
łu sztuk Pięknych w Tygodniku Illustrowanym, wyje- 
fchał do Lublina dla objęcia tam kierunku zakładu fo­
tograficznego p. Nowaczyńskiego.

== W tych dniach nadesłanym został z Cieszyna 
Zwiastun ewangeliczny (Nr 6) dla tutejszych prenu­
meratorów.

=  JX. Rutkowski, Prokurator Warsz. Tow. Dobr., 
wyjechał do Solca. Obowiązek jego zastępczo pełnić 
będzie JX. Rakowski.

=  Na rzecz wychowania zakładu sierot dziewcząt 
pod opieką W. T. D. pozostałych ofiarowały: p. Hele­
na Brzezińska sukienek nowych plócienkowych 8, trze­
wików par 8; p. Kochowa cukierków paczek 8; hr. Iza­
bella Łubieńska dla dwóch sierot po rs. 1 kop. 50.

=  P. Juljusz Eisner z Triestu, nadesłał na ręce je ­
dnego z członków komitetu, jako fundusz na zakupie­
nie 200 biletów do loterji fantowej na rzecz domu 
schronienia starozakonnych.

=  Wczoraj około godz. 9-ej rano, zauważyliśmy 
pięciu małych chłopców, zręcznie przesuwających się 
Pp gzymsach gmachu pierwszego piętra Towarzystwa 
Kredytowego, żaden z nich nie był przepasany, jaką 
ostrożność blacharze zwykli są zachowywać. Widok 
ten sprawiał niemałe wrażenie na przechodzących.

=  W Kełpinie za Młocinami w zeszły piątek, okra­
dziono kościół, zabrano cymborjum z kommunikanta- 
mi. Banda cyganów goszcząca w tej okolicy, została 
przyaresztowaDą i rozpoczęto dochodzenie sądowe.

=  Dzieci posyłane do ochronek mają tam stosowny 
dozór i opiekę, zdarza się jednak, że po przesiedzeniu 
w ochronce godzin naznaczonych, puszczone samopas, 
narażone bywają na różne niebezpieczeństwa. Niejaki 
Franciszek Ciecierski 7mio-letui chłopak, mieszka 
z matką na ulicy Piwnej na 4tem piętrze i uczęszcza 
do ochrony sąsiedniej. W tych dniach wyszedłszy z o- 
chrony wrócił do mieszkania i zastał tam matkę po 
całodziennej ciężkiej pracy zasypiającą snem twardym. 
Dla chłopaka więc wyborna nadarzyła się sposobność 
pobujaniatrochę na swobodzie. Wyszedł na ulicę, icho- 
ciaż wątpimy, żeby jakie archeologiczne popędy ściągnę­
ły go na placyk, gdzie odkopano niedawno ślady baszty 
Nowomiejskiej, znalazł się tam wkrótce w towarzy­
stwie kilku rówienników. Była może 9ta wieczorem.

Chłopcy poczęli różne wyprawiać harce w przesmyku 
pomiędy murem a parkanem okalającym, odkopane 
fundamenta ku jatkom. W najwyższym szale zaba­
wy jeden z niedorostków potrąca drewnianą bramę 
o parkan opartą i przywala nią małego Franka. Natu­
ralnie powstał zgiełk i krzyk niemały. Zgromadziło 
się kilku przechodniów, podniesiono malca i podsta­
wiono pod wodotrysk wody wodociągowej, następnie 
zaś zaniesiono do mieszkającego naprzeciwko doktora, 
którego nie było w domu. Tymczasem Franek powró­
ciwszy trochę do przytomności wskazał swoje mieszka­
nie, gdzie matkę zaledwie można się było dobudzić. 
Z łaski Najwyższego, ograniczyło się na silnem stłu­
czemy stóp, chociaż chłopak mógł to łatwo życiem 
przepłacić. Wypadek ten zasługuje na uwagę, podo­
bne bowiem fakta skutkiem niedozoru domowego czę­
sto się zdarzają, a jeden z mieszkańców cyrkułu Igo 
przed założeniem tam ochrony Baudouina narachował 
że do 30 młodych dzieci rokrocznie, skutkiem niedozoru 
ponosiło tam mniej lub więcej uszkodzenia kalectwa, 
albo i śmierć nawet.

=  Dnia 24 czerwca r. b., o godzinie dwunastej 
z południa, w szkole powiatowej specjalnej przy uli­
cy Rymarskiej, na zakończenie roku szkolnego otrzy­
mali z rąk JW. Naczelnika Dyrekcji Naukowej W ar­
szawskiej nagrody w książkach następujący uczniowie: 
z klassy lej Triok Marcin, Szurich Teodor, i Ostrow­
ski Włodzimierz; z klassy 2ej Wangrad Henryk, So- 
snkowski Ignacy i Sobolewski Czesław; z klassy 3ej 
Oruich Jan, Sędziak Dyonizy, Griinfeld Michał i Sie- 
raczek Jakób; z klassy 4ej Wójcik Jan i Cielecki 
Adam. Nadto; patenty z całkowitego przepisanego 
kursu nauk: Bakanowski Michał, Cielecki Adam, Gar- 
dowski Jan, Gąsiorowski Łukasz, Hertel Franciszek, 
Kamenski Ludgier, Kosiński Juljusz, Krasuski Piotr, 
Krotowski Zygmunt, Lechowicz Gustaw, Makowiecki 
Leon, Malinowski Bronisław, Markowski Bronisław, 
Miilrad Juljan, Nirnsztein Leon, Porzycki Wiktor, 
Raczyński Leon, Szafir Bronislaw, Trembiński Wacław, 
Wiśniewski Teofil i Woicik Jan.

=  W Kłosach pomieszczony, został rysunek Styfie- 
go, przedsta wiający „Mikołaja Kopernika1'.

=  W dniu wczorajszym o godzinie w pół do jede­
nastej rano przy wsi Czosnów nastąpiło rozbicie się 
statku parowego passażerskiego płynącego z Warsza­
wy do Płocka. Szczegóły tego smutnego wypadku 
tak nam opisuje jeden z tamtejszych mieszkańców.
0  godzinie 10Yj siedziałem w domu, kiedy nagle usły­
szałem od strony Wisły huk podobny do wystrzału 
armatniego, pobiegłem natychmiast w stronę rzeki
1 tu spotkałem ludzi pasących bydło, którzy dali mi 
znać, iż nieszczęście przytrafiło się na płynącym sta t­
ku parowym. Udałem się na statek rzeczony i tu 
przekonałem się że huk pochodził od pęknięcia kotła 
parowego, którego części rozleciały się, komin i 
wierzchnia część statku nad kotłem będąca upadły na 
pięćdziesiąt blisko sążni od miejsca wypadku.

Podczas tego wypadku nikt z passażerów, ani z ob­
sługujących na statku śmierci nieponiósł, jednakże 
kontroler statku Michał Rzeszewicz, został skaleczo­
nym w prawy policzek, Marcin Kaniewski silnie po­
parzony i jeden z podróżnych, również skaleczonym 
został; nazwiska jego jednak podać nie umiemy, gdyż 
natychmiast udał się na dtugą stronę rzeki. Zaraz po 
spełnionym wypadku, przybyła pomoc lekarska z są­
siedniego miasta Nowegomiasta i ną miejscu opatrzę-



nie rannych nastąpiło. Straty pochodzące z uszkodzeń 
statku są dość znaczne.

=  W paryzkiej szkole dróg i mostów, po odbytym 
w tych dniach popisie, otrzymali dyplomy następujący 
uczniowie: pp. Kazimierz Jankowski, Celestyn Cza­
plicki, Bronisław Królikiewicz, Józef Zarzecki, W ła­
dysław Szyszkowski, Adolf Barczewski i Józef Ul- 
kowski.

=  Między ciekawościami Lublina jest jedna, bez­
pośrednio obchodząca Warszawę, wprawdzie nowsza, 
wczorajsza niejako— ale zawsze dla Warszawianina 
interesująca. Mało kto ją  widuje, jako w prywat- 
nem znajdującą się mieszkaniu. Jestto malowany na 
dwóch ścianach dosyć wysokiej komnaty, widok W ar­
szawy od kolumny Zygmunta w stroDę ulic Senator­
skiej i Krakowskiego-Przedmieścia, jak się przedsta­
wiał przed osfatniem urządzeniem placu zamkowego 
i zwaleniem połaci domów, na miejscu których rozło­
żył się skwer miejski. Artysta który ten widok m a­
lował na ścianach jednego z lubelskich gmachów, ani 
przypuszczał pewnie że dzieło jego stanie się pamiąt­
ką i w tak prędkim czasie.

Przyjechali do Warszawy: Poseł Austrjacki przy 
Dworze Petersburgskim hr. Chotek z Petersburga; Je- 
nerał-Lejtnanci: Żukowski, z Nowogeorgiewska i Chle­
bów, z Częstochowa; Jenerał-Majorowie: Bućkowski, 
z Lublina i Danenszlern, z Petersburga.

-   OOOOjgOOO o

-f W poniedziałek dnia 4 go lipca jako w rocznicę 
imienin ś. p. Józefa DrużyckiegO, odbędzie się za du­
szę jego w kościele S-tej Barbary przy ulicy Nowo­
grodzkiej żałobne nahożeństwo, na które syn Ludwik 
zaprasza rodzinę i znajomych. — 5418 —

-f W poniedziałek t. j. 4 b. m., w kościele Sgo An­
toniego przy ulicy Senatorskiej odprawioną zostanie 
wotywa za duszę ś. p. Edmundy z Popławskich Berens 
zmarłej 28 czerwca r. b.

-f Marjanna Pracka, wdowa po b. Officerze b. W. P., 
po długiej chorobie rozstała się z tym świata w wieku 
lat 68, duia onegdajszego. Wyprowadzenie zwłok nie­
boszczki na cmentarz powązkowski nastąpi w dniu 
dzisiejszym o godzinie 4 -tej po południu z kościoła 
Wszystkich Świętych, na które pozostali synowie 
z rodziną zapraszają Krewnych i Przyjaciół:

- 5 3 9 8 -
-f Ś. p. Julianna Karolina z Wernitzów Neuman, 

wdowa po Obywatelu M. W. przeżywszy lat 75 po dłu­
giej chorobie przeniosła się do wieczności dnia 1 li­
pca r. b. Pozostała w smutku pogrążona liczna rodzi­
na zaprasza Krewnych i Przyjaciół na eksportącję 
zwłok z kościoła Ewangelicko-Augsburskiego przy 
ulicy Królewskiej w dniu 4 b. m. o godzinie 6-tej wie­
czorem na cmentarz tegoż wyznania odbyć się m a­
jącą. —5392—

— Rada Opiekuńcza Głównego Bomu Schronienia 
ubogich i sierot starozakonnych w Warszawie. Jutro 
jako w rocznicę śmierci ś. p. Izaaka Rosen, b. członka 
i jednego z pierwszych fundatorów zakładu, odbędzie 
się w miejscowej synagodze instytutu, o godzinie lej 
z południa, nabożeństwo żałobne, na które Rada zapra­
sza krewnych, przyjaciół i znajomych zmarłego.

— Doktor Samuel Blumengarten, zamieszkały na 
Pradze, Lekarz miejscowej Ochrony, od lat kilkunastu 
Członek Warsz: Tow: Dobroczynności, pochowany zo­
stał w dniu wczorajszym na cmentarzu izraelskim.

— Subskrypcja na akcje drogi żelaznej brzesko-ki- 
jowskiej, wkrótce się rozpocznie.

— Gmach Wystawy petersburgskiej, po ukończeuiu 
wystawy, ma być podobno obrócony na muzeum prze­
mysłu.

— Od 15 maja do 14 czerwca zwiedziło Wystawę 
Petersburgską 107,690 osób.

— „Birż. Wiedom.“ zapewniają, że projekt ustawy 
rady opiekuńczej wkrótce do Rady państwa wniesio­
nym zostanie.

— „Goniec Urzędowy" ogłosił w numerze 122 u- 
stawę towarzystwa petersburgskiego „Pożytek wza­
jemny", zatwierdzoną, w zastępstwie ministra, przez 
towarzysza ministra spraw wewnętrznych, 31-go ma­
ja roku bieżącego. Towarzystwo pomienione ma na 
celu: dawanie zachęty dla pracy prywatnej swoich 
członków; udzielanie zapomóg tym z pomiędzy nich, 
dla których takowe będą niezbędnemi na skutek oko­
liczności nieprzewidzianych; zapewnienie emerytur 
dla członków pozbawionych możności utrzymania się 
z własnej pracy, i nareszcie, staranie o osieroconych 
rodzinach swoich członków. Dla osiągnięcia tego celu, 
towarzystwo uorganizuje: 1) wydział pośrednictwa; 2) 
wystawę robót swoich członków; 3) szkołę dla uczenia 
dzieci członków towarzystwa; 4) szpital dla przycho­
dzących i 5) klub.

Ostatnie Wiadomości Polityczno.
Dzienniki francazkie przyznają, że książęta orleań­

scy nie wielką mają szansę powrotu do Francji, zwła­
szcza po ostrem odezwaniu się rządu w komissji pety­
cyjnej. Organa nieprzychylne panu Ollivierowi, nie 
szczędzą przy tej sposobności różnych złośliwych uwag 
przypominając strażnikowi pieczęci, że sam jest synem 
wygnańca z czasów grudniowego zamachu stanu.

Odrzucenia znaczną większością na onegdajszem 
posiedzeniu Ciała prawodawczego projektu rządowego 
o zmniejszeniu płacy senatorów, nie należy uważać za 
objaw opozycyjnych dążeń Izb. Przeciwnie, jestto ra ­
czej dowód naginania się do życzeń rządu który z po­
wodu różnych niedogodności napotykauych przy ewen- 
tualuem zastosowaniu rzeczonego prawa, do mających 
się mianować senatorów, sam nie wiele troszczył o u- 
trzy manie swego projektu.

Dziennik „Rappel“ utrzymuje, że lewica zamierza 
w krótce w Ciele prawodawczem wszcząć dyskussje o 
polityce zagranicznej i że ma przy tej sposobności ode­
zwać się w duchu pojednawczym o jedności Niemiec. 
Ciekawi jesteśmy w jaki sposób lewica pogodzi ten 
swój krok dyplomatyczny, z nowo ogłoszonym pro­
gramem swoim, w którym pomiędzy błędami polityki 
cesarskiej, Sadowa stoi na pierwszem miejscu.

Życzenia klerykalnych w Belgji zostały nareszcie 
wysłuchane: hrabiemu d’Anethan polecono utworzenie 
nowego gabinetu. Co zaś do objętego programem kle­
rykalnych zmniejszenia etatu wojskowego, zdania bar­
dzo są podzielone w łonie tegoż samego stronnictwa. 
Na wspomnionem wczoraj zgromadzeniu konserwaty­
stów z dnia 25 z. m. jenerał Copiaumont miał mowę 
nader wojowniczą, w której dał do zrozumienia, że 
jakkolwiek komissja wykluczyła go z pierwszego zgro­
madzenia, dla łatwiejszego przeprowadzenia redukcji 
budżetu wojskowego w programie konserwatystów, 
mówca jednak występuje raz jeszcze z oświadczeniem, 
że tylko utrzymanie obecnego budżetu może zapewnić 
niezawisłość Belgji. Niektórzy z obecnych przyklaski-



wali tym poglądom; inni znów energicznie protesto­
wali. Prezydujący zakończył spór oświadczywszy, że 
Program jest już stanowczo skreślony, i zmienionym 
być nie może.

Stronnictwa angielskie wierne chwalebnemu i go­
dnemu naśladowaniu zwyczajowi, oddawania sprawie­
dliwości nawet politycznym swoim przeciwnikom, je- 
dnozgodnie ubolewają na śmiercią lorda Clarendona. 
W parlamencie i w prasie spotkać się można z powa- 
żnem i bezstronnem ocenieniem zasług zmarłego, któ­
rego śmierć uważana jest przez wszystkie odcienia o- 
pinji publicznej, za dotkliwą dla Anglji stratę. Przy 
taczamy tu słowa dziennica „Globe“:

„Lord Clarendon był jednym z tych mężów stanu, 
którzy umieją się wznieść nad namiętności stronnicze 
1 opierają swoją politykę na zasadach mogących mieć 
powszechne zastosowanie. Tacy ludzie zapominają, że 
należą do jakiegoś stronnictwa, a pamiętają iż są m ę­
żami stanu, na których cały naród z zaufaniem spo­
gląda, spodziewając się od nich zarówno kierownictwa 
jak opieki. Oczekiwanie to nigdy nie bywa zawiedzio- 
nem, a w nagrodę ci mężowie zaufania zyskują popu­
larność w najpiękniejszem tego wyrazu znaczeniu.11

Izba włoska zgodziła się na ważny punkt rządowe­
go projektu finansowego, przyjąwszy 165 głosami prze- 
Clw 91, przy rozprawach o opodatkowaniu majątków 
ruchomych, artykuł podwyższający ten podatek o 20 
Proc., a odejmujący za togminom prawo nakładania do­
datkowych centimów. Dziewiętnastu członków wstrzy­
mało się od głosowania. Projekt obniżenia taryfy te­
legraficznej również został przyjęty. Wniosek odkła­
dania posiedzeń na nocne godziny, Izba odrzuciła. 
Według dziennika, „Indep: Ital.“, dowództwo nad woj­
skami w prowincji Ravenna, które złożył jenerał Ro- 
buant, rząd oddał jenerałowi Seismit-Doda.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa 2 Lipca.

Paryż. —  Projekt o kontyngensie przyjęty 
większością 206 głosów przeciwko 31.

Wiedeń. —  Baron Widmann własnoręcznym 
listem cesarskim uwolniony od obowiązków.

Bruksella. —Dzienniki donoszą o ostatecznem 
Utworzeniu ministerjum d’Anethana.

Redaktor, W. Szymanowski.
—■ Jutro w niedzielę, w Prado, za rogatkami Wol- 

skietni, gdzie teraźniejsze gospodarstwo się zwija od­
będzie się ostatnia Zabawa. Oprócz muzyki i innych 
rozrywek, puszczonych zostanie kilka balonów, ostatni 
zaś wieczorem pożegnalny balon Prado, napełniony 
będzie przy pochodniach i świetle ogni bengalskich, a 
puszczony zostanie z nadpowietrzną różnokolorową 
illuminacją; następnie spalony zostanie piękny fajer­
werk, początkiem którego bćdą race kongrewskie 
2 paraszutami; park będzie uilluininowany lampiona­
mi, sobótkami i ogniami sztucznemi. Zakończą wy­
strzały armatnie.

—- Karol Gostomski patron Trybunału Warszaw­
skiego przeniósł swą kancellarję na ulicę Długą do 
domu W. W ernera Nr 544 (nowy 12).

( 1 - 3 )  — 5421—
— Przełożony Zakładu Naukowego męzkiego, przy 

rogu Leszna i Orlej Nr 726ań, zawiadamia osoby in- 
teressowane, iż z dniem 4 lipca rozpoczyna wykład

nauk, celem należytego przygotowania uczniów do 
klas s następnych, jak również i do szkół rządowych, 
i ta kowy prowadzić będzie przez cały czas wakacyjny, 
z zastosowaniem do obecnych wymagań.

-  5410—________________ L. Wyrożembski.

Rejent Kaneellarji
Okręgu W arszaw skiego,

Ogłaszam, że na żądanie strony interessowanej, z mocy 
upoważnienia JW . Prezesa Trybunału, sprzedawać będę 
przez publiczną licytację w domu pod Nr 1S32, przy ulicy 
S-to-Krzyzbiej w dniu 22 Czerwca (4 Lipca) r. b , o godzi­
nie 10 z rana i dni następnych, ruchomości po ś. p. Broni­
sławie Chojnowskim pozostałe, spisem inwentarza objęte, 
jako to: meble, garderobę, bieliznę, narzędzia medyczne i 
różne sprzęty.—Leon Buszkow skt.

( i - i ) — 5419 —

Skład Płótna z Eobryki Żyrardów- )• 
sklej, oraz materji wełnianych zagra- )e 

nleznyeh

J. Kaczyńskiego & Comp,
przy ulicy Senatorsk ej, Nr 4 : 3 b (nowy 25) w domu 

dawniej Petysbusa.
Poleca wielbi wybór F iranek  passowsnych i nałok- 

cie od ibH,  kop. za łokieć, oraz firanek kolorowych 
, łokieć po kop. 2 2H2 i 35.

Pończoch damskich od rs. 2 k. 25 rs  18 za tuzin.
„ dziecinnych szkockich, oraz materjałów 

wt lnianych letnich.
Jako  to: Bareży, Sultanaów, Alpag, Mohairów i 

innych, rów ni ż perkali kolorowych od 13 kop. za 
łokieć i chustek szkockich.

(1 - 6 )  — 5401 —

€vnmroimnrif mnrrrrrrrr
■Wystawiają się na sprzedaż, z wolnej ręki,

Dobra Gorzyczany i Koćmierzów,
w blizkości miasta S m lom icrza  położone, z dwóch oddziel 
nych wsi i tylnż folwarków składające się; obecnie wszakże 
jedność ekonomiczną stanowiące, w najlepsze grunta czysto 
pszenne i obf te łąki uposażone; mają także dość intratny 
Młyn wodny i W iatrak; każda wieś ma swoje niewielkie 

lasy, żadną służebn ścią nieobciążone.
Bliższą informację, bez p średnictwa trzecich osób, po­

wziąć można od Jana Posturzyńsbiego, W łaściciela w W ar­
szawie przy ulicy Nowy Świat Nr 1252, mieszkającego, a 
najlepiej na gruncie. (1 —3) —537 7 —

OiZEHIWAAE

WIANKI z NIEŚMIERTELNIKÓW
już nadeszły z P A R Y Ż i  do 

§ R L A D U  C U K R U

a. a. amateaa&a.,
przy ulicy Rymarskiej, Nr 47 la , w p ro s t Banku. 

( 1 - 3) — 5399 -

posiadający zaszczytne świadectwa i d y p lo m  z Zakładu 
Agronomicznego, nadto pochlebne świadectwo jako Rządca 
w wielkim majątku w Galicji, szuka odpowiedniej posady. 
Bliższą wiadomość zasięgnąć można w Handlu W g o  
Leon# Krnpeehtego ( i —3) —5 4 1 7—



Zwraca się uwagę Sz. Publiczności,
że Ł ó ż k a  i wsz?lkie w )ruby mej fabryki, są oznaczone 
jej cechą, to jest U e r b e r n  K r ó l e s t w a  1 n a p i s e m
F a b r y k a  C . M I n t e r ,  wybitym na blasze, mosiężnej, 
albo farbą pod lakierem. KAłlOŁ JłHSTTEH. 

(1—6) — 5118 —
W dniu 50 Czerwca r b. w Czwartek, przed 

jołudniem, przez pomyłkę sprzedałem w moim 
Kantorze, niewiadomej osobie z nazwiska L ist Zastaw  
n y  okresu 8go, serji I  j lit. B. Nr 9 760, wylosowany w d. 
1 Kwietnią 1870 r. Upraszam Szanownego kupującego o 
zwrócenie mi takowego, w miejsce którego inny List Za­
stawny odbierze —S . Fortner. (1—1) — 5411 —

Do Handlu Win Stanisława Riedel,
1 Spółki, przy rogu ulic: Mazowieckiej i Sto-Krzyzkiej, 
nadszedł transport prawdziwego Piw a Baw arskiego, 
(Kulmbacher Bier). ( i s — 15) —4724—

M t l i f
z płótna rewańtuchowego, oraz kolorowe w wielkim wybo­
rze, poleca Skład Obić Papierowych, Cerat i Rolet, pod 
firmą J. Kożańwkl, nlica Miodowa, Nr».(6—8)—4736—

Do sprzedania

Fortepjan mahoniowy,
bardzo ozdobuy z mechaniką angielską, fa­

bryki George Leyckum inkrustowany drzewem różnokoloro- 
wem i płaskorzeźbami z bronzu złoconcmi. Wiadomość 
W Składzie Oleju Fabryki Karola Mintera, przy ulicy No­
wy-8wiati N r l £ 2 0 j ^ 0 n o w ) 2 _ _ _ ( 2 - 3 ) — 5 3 3 2 —^

TEATR WIELKI.
Dziś: F i l e k  I F l o e k .

tjka.t r  r o z m a it o ś c i.
Dziś: Za pozw oleniem  łaskaw a pani (pierw­

szy r a z ) .— W ycieczka zagranicę.- Czuła stru ­
na.

d o l i n a  s z w a j c a r s k a .
Jutro, dnia 3go Lipca, 18*0 roku,

Koncert Józefa Straussa.
1. Uwertura z op. ,,Preciosa,“ Webera.
2 . Nocturno, Chopina.
8. Wiener Freskeo, walc, Józefa Straussa.
4. Przysięga i poświęcenie broni, z „Hugonotów,11 Meyer- 

beera.
5. Uwertura z op „Wesołe kumoszki,“ Nicdaja.
6. Fantazja na motywy z op. „Wilhelm Tell,“ ułożył 

Tanny, solo na oboju wykona P. Klemke.
7. Concordia Polka, Józefa Strauss*.
8. Le premier amour, polka koncertowa, Neumanna, solo 

na pistonie wykona P. Kiihnert
9. P o d ró ż  po Europie, potpourri, Conradiego.

10. Uwertura z op. „Raymond,“ Thomasą.
l l!  Nacbfalter, wale, Jana Straussa.
12 Marsz perski, Jsna Straussa.

Cena wejścia Kop. 80 
Początek o godzinie 6%.

Dzieci da lat 10-ciu, płacą połowę.
■ E S* W razie niepogody Koncert odbędzie się w sali.

(1 — 16)____________— 4593 —
U f nnu ATłft Ulica,'Dłoga, Nr 5866.— Codziennie
ELUUU&UU. Przedstawienia H o i u l e s r .n y e b  Pa  

r y z k l c h  ś p i e w a k ó w  — Początek orkiestry ogodz. 7ej, 
a przedstawienia o godz. sej. — D z i ś :  Scena z Życia Pa- 
ryzkiego: „LesCanotiers do l»J3eine,“ i Uoet: „Mr e t Mme 
Bambou “ (I—o) —5420—

T l V f t l  I  ^ lica i^tdlewska.— Dziś i codziennie, Przęd­
l i  VUlil* stawienie pod dyrekcją Jann B u u a -  

now skiego — Początek o godz. 8ej. (7—o) —5173—

ALKAZAR przy ulicy Królewskiej.
Dziś i codzienuie Przedstawienia truppy dramatycznej Au- 

atrjackiej pod dyrekcją pani L E O P O L D Y M Y  w L U k A -  
TSCHY. — D z i ś :  1. „Sie hat ihr Hertz endeckt.“ —
2. „Flotte Bursche.“— J u t r o :  1. „D is Schwert des Da- 
mokles.“— 2 . „Wie man Leben ins Haus bringt.“ — 3. „Wem 
gehort die Frau.11 (19 — o) —4546-^-
---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- 1— i

Jutro, to jest w niedzielę, 3-go lipca (21 czerwca 1870 ro­
ku w ogrodzie na Czystem dany będzie W i e l k i  K o n ­

c e r t  ze śpiewem

pod Dyrekcją BJJSTA,
o godzinie 8 puszczonym będzie BALÓW , który z wyso­
kości 400 saż. spuści się dla zabawy Publiczności Początek 
koncertu o godzinie 4 wieczorem. Cena wejścia do sali 
kopiejek 10., dla dzieci 5 kop. (1 — 1) —5249 —

A I H A M B R A  przy ulicy Miodowej, wdomuW -go 
J l L l l ł i a l D l l a ,  Lessera. Dziś i codziennie, Przed­

stawienie Artystów Dramatycznych pod dyrekcją F . S to -  
b i ń s k l e g o .  — J u t r o :  Scena humorystyczna wierszem: 
„Nikt mnie nie zną.“ — Scena humorystyczna ze śpiewami, 
w dwóch odsłonach: „Dwa słowa czyli Zbójcy wlesieEnDa“— 
Ostatnie Tableau oświetli rgitó bengalski— Orkiestra woj­
skowa od godziny 4ej grać będzie w (grodzie.

(18—0) —4.643—
FTP A R O  Nowy Świat, gdzie Apteka Koopego.— Dziś
F l u ł l l l l l .  i codziennie, Towarzystwo Artystów Drama­

tycznych, z 16-stu osób złożone, pod dyrekcją H . M o d z e ­
l e w s k i e g o ,  daje przedstawienia humorystyczne złożone 
ze śpiewów i tańców. — Początek o godzinie 8ej.

(9—0) — 6079 —

K U K S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
Dnia 20 -go Czerwca (2 Lipca) 1870 r

Monety fi Papiery.
PóJimperjsły Ros. — k. — rs. 6k, 48 
Dukaty Hollen. rs. — k. — rs. 3 k. 50 
Obligi skarbowe loors., (oprócz kup.) 
Listy Zast: 3 okresu, I, a za rs. 100 
Listy Zast. s okresu, II  s. zars. 100 
Listy Zast. nowe 5°/0 z r. 1869 . . .  
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemskiego, 
Listy likwidacyjne rsr. 1 0 0 . . . . . . . . . . .
Bilety Banku Cesarstwa z r  i 8 6 0 . .  
Nowa Ros pożyczka prem.zr. 1864il 

344 A ,o.\ - ( in- Zr. 1866... 
Akcje Drogi żel. War.-Wied. za sztukę 
Akcje Drogi żel. Warsz-Bydgoskiej.' 
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e l.. 
Akcje Drogi żel. W arsz.-Terespol.. 
Obligacje kolei żelaznej Terespolsk.
Akcje Kolei Żel. Fabr. Lódz.............
3% Listy zastawne rossyjakie...........

Żądano |  Płacono

Ruble j kop. sr.
_ — 90 _
91 23 90 90
91 23 90 , 90
91 33 91 ' —

100 50 fl 00 , 17
75 66 75 33
91 — — —

149 r.i. —
146 — —
72 —. — —
73 — 72 —" *
— - — -

110
—■

108 50
Wartość kuponu bież: od List. Zaat. rs. kop. 10 .
Od Likwidacyjnych rs. — kop. 84%
Od Listów Zast nowych kop. fik*
Berlin: Weksel 1 oo tal. 2 m. rs. 115 k. 6 5 rs. 115 k. 42 
Londyn 8 M. I  funt st. rs. 7 k. 89 rs 7 k. 86%
Pary i. Weksel > m. za soofr. rs, 93 k. 82% rs. 93 k. 60 
Wiedeń. W  2 .m. za 150 w. a. rs. 98 k. 10 rs — kop.—

Ceny Targowe W a r s z a w s k i e  -  D. Igo Lipca 
płacono za korzec pszenicy od rs. 7 kop — do rs. 8 kop. 
i od rs. 4 kop. 35 do rs. 4 k. 42; jęczmienia 4-ro-
i dwu rzęuowego, od rs. 2 kop. 85 do rs. s kop. 15; Owsa 
cd rs. 2 i op. 55 dors. 2 koę. 70— Kartofli od rs. i kop- 
5 dc rs . top. 20

B y  płacono dnia lgo Lipca za wiadro od rs.,,4
op. 29% dors. 4 kop. 3 3% za garniec od rs. 1 k. 40— Ho

IM jł 4 ' ,/j .    .

Patrz dalszy ciąg „Kurjera" stronnice:.9, 10
11 i 12- . a  . r V V  orm w ofiP-neJ



Kronika Zagraniczna.
X  Bardzo ciekawe i pocieszające są wykazy staty­

styczne ludności berlińskiej, według rozmaitych zajęć 
i powołań spółecznych oraz różnych stopni wykształ­
cenia ułożone przez osobne biuro znajdujące się przy 
zarządzie miasta. Z wykazów tych przekonać się mo­
żna o ważnej i zaszczytnej roli jaką odgrywa żywioł 
izraelski w mieście intelligencji niemieckiej. Na 700,000 
mieszkańców Berlina znajduje 27,000 Izraelitów 
reprezentujących 4%  ogólnej ludności. Z tej liczby 
znaczna a stosunkowo większa niż Chrześcjan ilość 
Izraelitów poświęca się celom humanitarnym, oddana 
jest pracom naukowym literackim. Kilkanaście orga­
nów prassy zostaje w ich rękach. Szkoły wyższe i uni­
wersytet liczą wielu przedstawicieli należących do wy­
znania mojżeszowego. Na 100 chłopców izrael­
skich 57 pobiera wyższe wykształcenie, na 100 
chłopców chrześcijan: tylko 27. Stosunek dziewcząt 
]est jeszcze wyższym ua 66 dziewcząt izraelskich 
przypada tylko 16 chrześcjan: 100 familji izraelskich 
utrzymuje nauczycieli domowych, wszystkie rodziny 
Chrześcjańskie razem wzięte mają ich tylko 258. Mo­
glibyśmy tu jeszcze przytoczyć inne cyfry świadczące 
u normalności bytu spółecznego Izraelitów w Berlinie. 
Przyczyny tego zjawiska jak słusznie powiedziano, 
Uie należy upatrywać w większej przecięciowo zamo­
żności Izraelitów, ale w potędze życia rodzinnego, 
w uznawanej i praktycznie zeznawanej solidarności 
członków rodziny, w zabiegliwości ojców troskliwości 
!ch o los dzieci: jednem słowem w organicznym bycie 
rodziny i który zawsze i wszędzie musi być i jest naj- 
pierwszą podwaliną wszelkiej pomyślności spółecznej.

X  Jak wiele rzeczy, tak i dziennikarstwo doszło 
w Ameryce północnej do zadziwiających rozmiarów. 
Największym i najlepiej informowanym jest „New- 
lo rk  Herald11, którego wydawcą i właścicielem jest 
James Gordon Bennet. „N.-Y. Herald11, dla dokładnej 
informacji o wypadkach morskich, i dla prędszych 
wiadomości pod tym względem tak ważnym dla han­
dlowej Ameryki, ma trzy własne statki parowe; dru­
kuje dziennie pół miljona egzemplarzy, zwykle 12 
stronnic, o sześciu kolumnach, drobnym drukiem. 
Jak Times Londyński jest „N.-Y. Herald11 wyrazem i 
uajwięcej czytanym wyrazem każdoczesnej opinji lu­
dności. Jestto pod względem bogactwa przedmiotów, 
massy druku i rozpowszechnienia, oraz pod względem 
rzetelności dziennikarskiej, niezawodnie pierwszy 
dziennik na świecie. Eklektyczny co do zasad i cza­
sowo się ich trzymający, widzi rzeczy bardzo zdrowo; 
mniej jednostronny jak inne dzienniki, jest też wielce 
nauczający.

X  Włościanie w dobrach Wielkiego Księcia Me- 
klemburgskiego (Schwerin), wynoszą się tłumnie do 
Ameryki z powodu nadmiernego podwyższenia opła­
ty dzierżawnej przez dostojnego właściciela. Wszel­
kie reklamacje pozostały bez skutku. Zarząd dóbr 
trwa w swojem ze względów „ekonomicznych11 jak 
mówi, ale zdaje się, że inny wyraz byłby właściw­
szym na to miejsce. Zarząd kieruje się może prze­
konaniem, że w wiązku północno-niemieckim, pod 
bokiem pana Bismarcka, pieniądze lepsze są niż wła­
dza, że więc o nie przedewszystkiem starać się nale­
ży. Księztwo Meklemburgskie nieraz już dawało 
z siebie widok jeśli nie oburzający, to ucieszny.

Z  Wiednia. — Niedawno miał tu miejsce dzie­
więtnasty z kolei zjazd nauczycieli niemieckich. Oko­
ło 5000 członków stowarzyszenia się zebrało. Roz­
maite odczyty tyczące się ulepszenia systemu wykła­
dowego odbyły się w gmachu Towarzystwa muzycz­
nego. Również w salonach kwiatowych wystawione 
były aparaty fizyczne, używane w gimnazjach i roboty 
ręczne służące do metody froeblowskiej.

X  Duchowieństwo katolickie w Irlandji, wpływem 
swym jaki tam posiada na lud, wymogło na nim wy­
rzeczenie się picia wódki, likieru, araku, a przede­
wszystkiem tak zwanej wisky, i w ogóle napojów al- 
koholicznyCh. Obecnie Dr H. N. Draper donosi, że 
w północnych stronach Irlandji, a szczególniej w hrab­
stwach Londonderry, Antrin i Tyrone, zaczynają pić 
eter (siarczany). Ilość wypijanego na raz eteru, wyno­
si od 2 do 4 drachm i taką porcję biorą niektórzy raz 
lub dwa, są przecież i tacy już pijacy nowego rodzaju, 
którzy dziennie wypijają po 6 takich porcyj, czyłi po 
24 drachm eteru. Ponieważ eter nie miesza się z Wo­
dą, piją go czysty, czasami jednak połykając tylko 
przed nim i po nim cokolwiek wody. Spijając się tym 
nowym sposobem północni Irlandczycy, nie naruszają 
bynajmniej swego przyrzeczenia, popartego nawet u- 
roczystą przysięgą.

X  W Anglji na linji drogi żelaznej z Londynu do 
Brighton wypadła w tych dniach z wagonu jedenasto­
letnia córeczka jakiegoś oficera. Pociąg biegł całą siłą 
pary, więc biedne dziecko zabiło się na miejscu. Przy­
padkowym sprawcą tego nieszczęścia był konduktor, 
który nie zamknął należycie drzwi wagonu; nazajutrz 
po tym wypadku konduktor odebrał sobie życie.

X  „International11 londyński opisuje wyrok, wyko­
nany w Londynie na jednym młodym dusicielu (gav- 
votteur), którego wina w tern [tylko leżała, iż zaczaił 
się wieczorem w sieni na przechodzącą młodą kobietę 
i rzucił się na nią, żeby ją  udusić, a potem obedrzeć. 
Zbrodnia ta dostała się do Anglji z Indji, gdzie jest 
bardzo wykształconą. Dusiciel nie ma innej broni, 
prócz żylastych rąk, zabija cichaczem, nie dozwala­
jąc ofierze swojej wołać pomocy, nie zostawia po sobie 
śladu popełnionej zbrodni, ani narzędzia zabójczego, 
ani żadnej kropli krwi na swojem odzieniu; byle zatem 
nie został na gorącym uczynku schwytanym, jest tru­
dny do wyśledzenia. Prawo karne angielskie zna karę, 
chłosty, lecz sądy używają jej teraz jedynie na najcięż­
szych zbrodniarzy. W wypadku tym sąd orzekł na 
winowajcę 7 lat ciężkich robót i 25 pletni. Pletnia 
angielska składa się z 9 rzemieni.

X  Budaizm , ten ideał religji niektórych modnych 
marzycieli, wzbrania zabijać zwierzęta, na własny na­
wet użytek człowieka lub dla odwrócenia niebezpie­
czeństw. Ztąd ogromne rozmnażanie się zwierziąt 
drapieżnych w Indjach, tak dalece, że według staty­
stycznych sprawozdań, od roku 1861 do 1867, ni 
mniej ni więcej jak—13,500 ludzi pożartych zostało 
przez tygrysy, lamparty i hyeny, w jednym Afgani­
stanie. (Izrael:)

X  Miara zboża, która kosztowała w Paryżu przed 
rokiem 56 franków, płaci się teraz 70 franków.

X  W Pile d. 16 b. m. rozpoczęto robotv mularskie 
około tamecznego dworca.
. ^  Agenci policyjni w Paryżu, mają zwyczaj w rą- 

zie zbiegowiska, niechcących podążać w swoją drogę, 
uderzać pięścią w kapelusz. Smutny widok takich cy­
lindrów, podał myśl jednemu z kapeluszników, do wy-
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nalezienia nakrycia głowy, któreby wytrzymywało bez 
szkody ciosy sierżantów. Wyrabia więc i sprzedaje 
kapelusze z gummy elastycznej podobno bardzo do­
brze odpowiadające swojemu przeznaczeniu. Kape- 
lusznicy miewają także bujną imaginację.

X  Pod Złotowem w Prusach zachodnich człowieka 
kradnącego w lesie zabiło drzewo spadające.

X  Rejencja kwidzyńska zwraca uwagę władz jej 
podległych na ważność zakładania ochronek. Wszyst­
kie miejskie deputacje szkolne mają z końcem roku 
każdego zdawać jej sprawozdanie z rozwoju ochronek 
w ich powiecie położonych.

X  Dnia 27 z. m., zmarł w Krakowie Aleksander 
Moroz Hoszowski, liczył lat 52. Tamże skończyła ży­
cie właścicielka Oświecima Leokadja z Russockich 
Dąbska, licząca lat 65, oraz w Zurychu Jan Mora- 
czyński, malarz religijny, lat 60 przeszło liczący.

X  Dnia 19 z. m. umarł ks. Józef Turkowski, pro­
boszcz i dziekan w Bydgoszczy.

X  W okolicy Chojnic w Prusach, zachodnich, pe­
wna familja górska zachorowała na trychiny, matka 
już umarła.

X  Donoszą, że na osuszenie kopalń w Wieliczce, 
Rząd austrjacki wydał dotąd 290,000 złr.

X  Niezwykły połów miał miejsce niedawno w po­
bliżu Marsylji około Chateaud’If. Wieloryb długości 
13 metrów złapany został, przez amatorów rybołó- 
stwa niespodziewających się napotkać tak grubej zwie­
rzyny. Zwierzę czy to goniąc za jakim łupem, czy 
też ścigając statek rybacki niebacznie wpadło w ma­
leńką nadbrzeżną zatokę, zkąd dla braku wody wydo­
być się nie mogło. Olbrzym morski szamotał* się bez­
skutecznie, usiłując wydobyć się z matni, kiedy do­
strzegli go trzej amatorowie rybacy. Ujętego wysta­
wiono na widok publiczny w Marsylji, a następnie od­
dano do miejscowego muzeum, którego zbiory wzboga­
ciły się nowym nabytkiem.

Z DESZCZU POD RYNNĘ....

Dziwny wypadek wydarzył sie niedawno znanej 
śpiewaczce Lucca, kiedy udawała się do Anglji, żeby 
wystąpić tam razem z Patti, Nilsson, oraz innerni eu- 
ropejskiemi znakomitościami śpiewu.

W wagonie pierwszej klassy pociągu, który jechał 
z Berlina do Brukselli, jakaś pani zaczęła głośno roz­
prawiać o sławnych wpółczesnych śpiewaczkach, a głów­
nie o pani Lucca.

—  Zdaje mi się mówiła ona, że sława tej sopranistki 
jest bardzo przesadzona. Niemłoda już, śpiewa nie­
dbale, brak jej zupełnie w dzięku wpostawie i ruchach ; 
i rzeczywiście nie rozumiem, jakim sposobem taka pod­
rzędna śpiewaczka mogła; tyle w' Niemczech wrzawy j  

na narobić. Powiedz pan sam, mówiła dalej zwraca­
jąc s-ę do jakiegoś jegomości, który słuchał tych na­
gan w milczeniu, czy nie jsteś pan mojego zdania.

— Nie umiem pani dać na to odpowiedzi rzekł 
ów jegomość, ale chciej się pani ze swojem py­
taniem odnieść do p. Lucca, która siedzi naprzeciwko.

Krytyczka zaczerwieniła się po uszy i pragnąc ja­
kimś sposobem naprawić niewczesne odezwanie się 
rzekła:

— Wybacz pani, ale nigdy na prawdę nie słyszałam  
jej na scenie, a uprzedzono mnie źle o pani. Czytałam 
codziennie gazetę Vossa; tam pisuje ciągle feljetony

jakiś złośliwy krytyk, który widocznie zawziął się na 
Panią. To musi być człowiek przekupny a w każdym 
razie złej wiary. On to właśnie w błąd mię wprowa­
dził przez swe ciągłe szkalowanie. Dalibóg to pra­
wdziwe ladaco i nie rozumiem nawet jak porządny i 
szanujący się dziennik może trzymać takiego feljetoni- 
stę? Wszakże pani jesteś tego samego przekonania?

—  Prawdziwie nie wiem, odrzekła uśmiechając się 
pani Lucca, ale chciej pani zapytać o to sąsiada, który 
panią objaśniał o mojem nazwisku, bo to jest właśnie 
ów feljetonista z gazety Vossa.

Można sobie wystawić smutne położenie nieszczę­
śliwej turystki. Na szczęście jej, pociąg właśnie do­
chodził do stacji pośpieszyła więc wysiąść z wa- 
gonu._______________________________________________

Zakład Leczniczy dla kobiet D rów Rogowicza i Bern­
harda w Warszawie, Alea Ujazdowska Nr 1726 c (14).

Przyjmuje osoby ciężarne, położnice i dotknięte 
wszelkiemi chorobami kobiecemi, oprócz zaraźliwych 
i rakowatych nieuleczalnych. Opłata za pomieszcza­
nie, utrzymanie, leczenie i lekarstwa, wynosi: w po­
kojach oddzielnych dla jednej tylko osoby, po rs. 3 
dziennie, w pokojach wspólnych dla dwóch osób po 

| rs. 2; dla trzech po rs. 1 kop. 50 dziennie od osoby.
Rodzące w Zakładzie, mają na żądanie zapewnioną 

i tajemnicę pod każdym względem. W Zakładzie dopeł­
niają się wszelkie operacje w zakres położnictwa i 

: chorób kobiecych wchodzące. Ambulatorium od godz.
: lej do 3ej po południu. (7— 10) — 4027—

—  Urząd starszych zgromadzenia piwowarów za­
wiadamia Fabrykantów i Majstrów do Zgromadzenia 
tego należących, że sessja roczna odbędzie się w dniu 
27 czerwca (9 lipca) r. b., o godzinie 4 tej po południu 
w lokalu Starszego Zgromadzenia przy ulicy Ogrodo­
wej pod Nr 849. —5337—

—  Doktor Władysław Szancer, zamieszkały przy 
ulicy Święto-Jerskiej, przyjmuje chorvch jak zwykle.

(1— 1) — 5373—
—  Zawiadomią się osoby interessowane, iż Józef 

Helbich, Patron, zajął mieszkanie po Doktorze Helbi- 
chu, ojcu swoim, przy ulicy Długiej Nro 544, drugie 
piętro od frontu. (2 —3) — 5267—

K a i* 1 s  li a il x k i e
Wody mineralne naturalne, najświeższego czerpania, 

i sól Karlsbadzka, nadeszły do składu pomocniczego 
(Succursale) źródeł Karlsbadzkich i innych, przy apte- 

, ce Ił. Kucharzewshiego, ulica Senatorska, Nro 480, 
wprost ulicy Miodowej w Warszawie.

( 3 - 3 )  F. Sokołowski, Aptekarz.
- 3 8 3 6 —

Instytut leczniczy prywatny
dla eliorjeh ayfllityezsiyeh * skórnych, 

Silów P O D O a S K I K C 2 0  i K l D L C R l ,  
nlSea fflohotow ak a, UTr 1671,

przyjm uje chorych  z  ta k  zw an em i chorobam i se k r e t nem i, 
ja k ó też  d o tk n iętych  cierp ien iam i skóry, j a k : liszajem , św ie rz ­
by, w ypryskiem , i t. p. O p U ta  za  u trzym an ie, leczen ie , k ą ­
p ie le , e ts ., w ynosi na dobę od R s. i K op. 50 do R s. 3 od osoby.

Anctiulatoi.jum Zakładowe, w którem  ch orzy  
przychodni z m iasta , otrzym ują pom oc lek arsk ą , od b yw a s ię  
cod zien n ie  z rana od godziny lo e j  do 11 ej i po połu dn iu  od  
3ej do 5ej, w m ieszkan iu  D ra  K adlera, przy ulicy N ow o -S e-  
n a tersk ie j, pod K r 6344.

T am że d o w ied z ieć  się  m ożna o w arunkach przyjęcia  do  
Z ak ład u  — 5 ia —  (2 6 — 01 (13624)
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P o trzeb n y  je s t

TT ę Z E f
dobrej konduity , w w ieku od la t  14-atu, do F ab ry k i Cukrów 

A n e z e w e b l e g o ,  ulica K rólew ska, N r 1072.
(3— S) — 5136 —

iiftsiflsiftsiflsaa
OKRYCIA I KOSTJIIIY

w wielkim  w yborze, w fasonach najnow szyoh, o d zn a ­
czające się  gustem , nadeszły  z P a ry ż a  do M agazynu

J. Matuszewskiego,
ulica  Miodowa, P a łac  D yzm ańskich.

(4 — 12) — 4676 —

Mam zaszczyt cgłosić, że po śm ierci m ęża mego, p o sta ­
nowiłam zwinąć mój

Zakład Jubilerski,
przy u licy K rakow skie-Przedm ieście, N r 416, w blizkości 
Poczty, i d la tego W yroby w Sklepie tym w yprzedaw ać będę 
Po cenie kosz tu , a  naw et n iek tó re  znaczn ie  tan ie j. Z am ów ie­

n ia  na  nowe R oboty i R ep aracje , n ad a l przyjm uję. 
(4— 6) — 4662— U . I M a l i e r e n k z .

W Y P R Z E D A Ż

OBIĆ PAPIEROWYCH
ta k  krajow ych ja k  i E tgran icznyeh  fabryk, w połowie 
i m niej ja k  w p e ł .wie cen prak tykow anych , 
w tych dniach o tw artą  zo sta ła  w dom u W  go B o­
cka ^na P lacu  T ea tra ln y m  od ulicy N ow o-Senatorskiej

Osoby kupujące raczą  m ieć dok ładny  rozm iar poko- 
' i°W- (5 — 5) _  4 7 3 4  _

Seweryna Mazura i Spółki,
obok R a tu sza , p rzysposobił znaczny wybór

OBIĆ P A P I E R O W Y C H
i ceny ta k  obniżył, że w szelka k onkurencja  

un iem ożebn iouą  zo sta ła .
(21—0) — 2505 —

W W illi Marcelin,
2-giej w iorście za  Belw ederst-ą R ogatką , przy D rodze 

’’ illanowskiej położonej, o tw artą  zo sta ła  n a  sezon letn i,

R E S T A U R A C J A ,
kdsiie w każóym  czasie będzie m ^żna dostać  N ab iału , Kawy, 
“ erbaty , wszelkiego rodzaju  Po traw  i Owoców świeżo rw a- 
®ych, po cenach  m ożliwie um iarkow anych.— Z am ów ienia n a  
Obiady lub  P odw ieczork i n a  w iększą liczbę osób, u p rasza  
®i§ robić n a  2 4  godzin wpierw, w R estau rac ji w dom u JW . 
Jenerała W itkowskiego, na rogu ulicy N iecałej i W ierzbow ej.

( 4 - 4 )  4775 —

f e n  F O T M M F J I
NAJNIŻSZE

W  zak ładz ie  F r a n c l e z t & a  A A u l e w t m i e s o ,  przy u- 
Ucy Podw ale, dom przechodni na M iodową pod filary , Wgo 
% zm aósk iego , N r 4 9 7a, zastosow ane są  do każdego fo r­
m atu . (4— 8) —  4671 —

SZAFYKASSOWE

MEDAL

’C Ł s # ’"
(4— 26)

wWARSZAWIE
— 42*25 —

Po Ra. 2 opraw ia  w ałucoiio ram y , 
kom pletn ie

Reprodukcje W andy,
z  r e k u  1 8 6 9 ,

w czarne^ po R s l kop. 50;

R eprodukcje Jad w ig i.
z  r o k u  1 8 6 8 ,

w złocone po Rs 2 kcp . 50, w czarne po Rs. 2 . 
P o z ło tn ik  R am  C r e d o ,  K rakow skie-Przedm ieście, N r 
w prost K ościoła Sgo K rzyża. (3 —3) — 4 6 9 7

12,

R o l e t y  rew aótushow e i kolorowo.
C e r a t y  w szelkiego rodzaju  i 
S k ó r n  a m e r y & z a ń s t a a  w najlepszym  g a­

tunku .

RAJTA R IE J
sprzedąją się w Składzie

Seweryna Mazur i Spółki,
obok R atusza .

(27 — 0) —  2506 —

Świeże owoce,
A n a n a s y ,  B r z o s k w i n i e ,  M o r e l e ,  U l g d s ł y
zielone, i W inogrona F o o ta in tb U u , o raz  Karczo­
chy świeże, olbrzym ie, o trzy m ał S s ła d  Ant. Stępkow-
k o w s k l e g o ,  i takow e poleca. (3  - 3 ) —5338 —

NAGRODY l!S. 5 0 0 . 1
D nia  28  Czerwca r. b., w p rzejśc iu  p rzez  ulicę Bie- 

lań sk ą  i D ługą do U rzęd u  C yrkułowego, a  z ta m tą d  
n a  Pocztę u licą Miodową i K ozią, zgubiono r u b l i  
s r e b r e m  1 S O O  w b ile tach  storablow ych, w k o ­
percie  zaadressow anej do M oskwy. U prasza się s u ­
m iennego znalazcę, aby p rzez wzgląd na biednego 
su b ie k ta , k tó ry  za  tę  zgubę m a być odpow iedzial­
nym , raczy ł zwrócić takow ą za  powyższą nag rodą  
poszkodow anem u, zam ieszkałem u przy ulicy B ie lań ­
sk ie j, N r 5 9 5  (nowy 17-), p >d N r 8 mie zkania.

Jakób Da wy do w.
(3— 3) — 5320 — 1

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe 
> w  w  B Ł A » Ó W C E ,
■ w W arszaw ie, n ą  P lacu  Bankowym , ’dom J W .

A lkn horZRZle gP’ aPr z fdaje L ikiery, W ódki, 
B n“ y» Zytniówkę, Octy, M akarony i  

Krochmal. Handlującym odstępuje się  rabat
(21 —0) — 3086—

\



—  12 —

C E N T  Z N I Ż O N E .
Z powodu obniżonych mi cen Węgli kamiennych 

przez kopalnie zagraniczne, oraz przy rozwoju dzia­
łalności kopalń rządowych w Dąbrowie, których całą 
produkąję wyłącznie do swej dyspozycji na lat kilka 
posiadam, jestem w możności obniżyć ceny, a miano wicie

Za korzec W ęgli najlepszy eh grubych zagranicznych z od­
staw ą kop. 85.

Za korzec Węgli najlepszych grubych krajowych (zna­
nych dawno z dobroci w składzie rządowym z odstawą k. 77 '/,.

Za korzec W ęgli kostkowych z odstawą kop. 70.
Odstępuje od Cen powyższych:
Biorącym ćałetni waąęonfmi z odstawą składu po kop. 5 

na korcu, zabierającym zaś całemi wagonami własną fu r­
m anką po kop. 10 na korcu. F -  Ł  A P I l t l S H I ,

Skład Węgli kamiennych. Ulica Jerozolim ska Nr 35.
(11 — 14) -13788—

Niniejszem mam honor 
donieść Szanownej Publi­
czności, iżzdniem  dzisiej­

szym otwieram S k ł a d  Piwa zagranicz­
nego butelkowego z najcelniejszych fa­
bryk pochodzącego, w domu W go 0 ra - 
bowakieg-, przy ulicy Miodowej, Nr 495 
nowy S.

Przytem ośmielam się łaskawej Publicz 
ncści zaręczyć, iż wszelkie mi polecone 
zlecenia, jaknajakuratniej wypełnień bę 
dę.

Zastaję z uezancw niem,
V .  P R I6 WITZ.

\ ’B .  W iedeńsko M»rrowe Piwo i 
Bockbier z Browaru Pana Antoniego 
D rehera, w wyśmienitym gatunku prze* 
cały letni sezon z miejsca w wagonach 
lodem opatrzonych sprowsdzsć będę 

Z ngistr.owHDirm,
S'. PrlguitiE.

13— 3) — 5264 —

Skład IJMorów dla dzieci •
F .  H I N H L E K A  •

1  jv r  1 0 . U l i c a  N i e c a ł a  N r  1 0  »
Z poleca wielki a s s o r tm e n t garderoby dla obojga płci a
2  i na każdy wiek, oraz ubiory dla studentów. m
|  ( „ J o ,  - 1 5 2 1 -  •
• M H l l W M H f l M M M M I N N t M M t l l

(I1IUTY Ni
oraz wszelkie podłoguwe i inne w najlepszych gatunkach, 
poleca Skł d Obić Papier,,wycb C erat i I ł o le t ,  pod firmą 

•I. B o ż a ń s k i ,  ul ica  M io d o w a ,  N r 9.
(4 — 8) — 4787 —

i j iu m i i ;  Lziyi-Ij i y  a s y  y  su U iu  m iy  y . y u i y  J i y

MA&AOT MEBLI
[Zagranicznycli i W amawskichf

W HOTELU ANGIELSKIM

Ma honor donieść Szanownej publiczności, że me­
ble swe, k tóre dotąd zalecały się znaną wykwintno- 
ścią i gustem, obecnie tern się jeszcze odznaczają, 
iż takowe sprzedają się po cenach bardzo przy ­
stępnych.

(8 -^4 5 )  — 4707 —

T A B L E  A F X
de trós bons maitres, de la peiuture bien finie e t Tableaux 
de la couleur en huile bien finis sur papier de Bristol, 
a vendre aux j rix tru j modćró, rue Bielańska, Hótel de Paris

Victor
O B R A Z Y

olejne bardzo doskonałych malarzy, i Obrazy olejne druko­
wane na papierze Bristolskim, jak  najdoskonalej skończone; 
ceny bardzo umiarkowane; sprzedaje w Hotelu Paryzkim 
(2 — 3) - 5 0 6 0 — ' U  ł k t o r y n

Mleznykła sposobność
ZAOPATRZENIA SIĘ

W świeże, tanie i dobre Towary
i to tylko do 15 Sierpnia r. b. Z powodu zupeł­
nego zwinięcia handlu i dla prędszego wyprze­
dania różnych Płócien z renomowanych fabryk 
oraz bielizny stołowej, chustek do nosa i t. p., 
odstępuję od ceny kosztu, kupującym na raz za 
rs. 25, rabat 8 od sts, za rubli 50, rabat 12 
od sta, a za rs. 100, rabat 15 od sta. Spodzie-1 
wam się, że Szanowna Publiczność nie om ieszka, 
skorzystać z tak dogodnej sposobności. Magazyn 
ten znajduje się przy ulicy Miodowej, Nr 495 na­
przeciw filarów.

( 2 - 3 )  —  5165 -

TYNKTORA NA PLUSKWY!!!
Najpewniejszy środek n» zupełne wyniszczenie te ­

go robactwa z i h  zarodkami
P R O S Z E K  ,

na wszelkie robactwo domowe!!!;
wiele przewyższający w skutku Pr. szek Perski, jest 
do nabycia w Składzie Głównym Zapałek W .  I l z i  
s l e n e i i i r g w ,  p isy ulicy Senstorskiej, N r 4C7a, 
pierwszy dom t.-d uiicy Bielańskiej, naprzeciw b.domu 
Peiy.sknsv—W tym że sklad.-.ie znajduje się Pro> 
w acia  P e r w U I  świeży, oraz Trucizna na Myszy i 
Szczury, U l bu  Im do trucia much i H v n x tn a  
do wywabienia plam i Pochodnie do obrzędów po­
grzebowych. (6 — 6) — 4114 —

m a m n  f i  r a f m a s i r a f t m r e  m

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— /(o3Boj[eiio Ifensypoio. 
f f j r d w n  © .  © BłBETTlSEiBi D O B A f K M



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 143
Sobota. —  Dnia 2 0  Czerwca (2  Lipca). —  Rok 1870.

K S I Ę G A R N I A ,  S K Ł A D  NUT
I EKSPEDYCJA PISM PERJODYCZNYCH

M A U R Y C E G O  O R G E L B R A N D A ,
PRZY ULICY KRAK. PRZEDMIEŚCIE, NO. I  NOWY.

O trzym ała  z D rezna na  sk ład  główny.
B l b l j o t e k a  pam iętn ików  i podróży po dawnej Polsce, 

Wydawana p  J .  I .  K r a s z e w s k i e g o .  Tom  I  P o l s k a  
w r. 1793, według podróży F r y d e r y k a  S z u l c a ,  rs. l 
kop 50. T o m II  P a m i ę t n i k  J f a n s a  S c h w e l n i e l t e -  
»a do dziejów  Szlązka i Polski 1552 — 1 6 0 2 . P rz e k ła d  s k ró ­
cony H l e r .  F e l d m a n o w s k l e g o  95 kop.

W o ł y *  i jego  m ieszkańcy w r. 1863, przez F .  AT., 95 
kopiejek .

Starykoń Józef. O piekun. K o m ed je j w jbc iu  ak tach , 
95 kop.

— P rzekora . K rotochw ila w 1 akcie, 82Va kop,
( ! —s )_________   —  5355 —

• y* dalszym  ciągu B ib ljo tek i najciekaw szych rom ansów  
i powieści wydawanej we Lwowie, nodszed ł do księgarn i 
Gebethnera 1 IVolfTu Tom  8, zaw ierający  powieść:

E^ILA. GABORIAU
pod ty tu łem :

Gdzie Winowajca?
Tłóm aczenie z francuzkiego. Cena rs. l k. 80.

Poprzednio  wyszły w te jże  Bibljoteco-
U a j r n u i l c e  k l a s z t o r u  N T e a p o l I t a ń s k l e g o .
Pam iętniki Księżnej Caraeelela, z w łoskie- 

go, rs. 1.
Hrabia de Camors Feullleta, z francuzkiego, 

rs. i kop. 2 0 .
H lensenęla, powieść h iszp ań sk a , F e rd y n an d a

Caballera, rs  i kop. 3 5 .
B y ć  a l b o  n i e  b y ć ,  pow ieść szw edzka, « o f | l  M a -  

r j l  S e h n a r t z ,  rs. 1 kop, 5 0 .
W  k ró tca  nadejdą:
Klub Plekwleka, przez D ickensa  z angielskiego.

S c h w ^ S  ą a *  1 l m , ę ' P °wicś(5 Szw edzka, Zofji M arji ocnw arta. t , _ 3j _  5225 _

Magistrat Miasta Warszawy.
^ p d a je  się do wiadomości publicznej, że w d. 25  Czerwca 

("L ipca) r. b., o godzinie 12 tej w południe, cdbędzie się
*  Sali posiedzeń M agistratu  na  koszt poprzednich przed- 
®jębierców, licytacja  in miDus p rzez opieczętow ane dek lara- 
h e,v.Da konserw ację m ostków rynsztokow ych m iejskich w o- 
drębie m iasta  W arszaw y i P rag i, o raz  m ostków  po za  oko­
pam i n a  row ach i ry n sz to k ach  znajdujących się, w ciągu 
la t trzech , to  je s t  od dnia zatw ierdzen ia  p ro to k o łu  licy ta ­
cyjnego do dDia 1 (13) L ipca  1873 r. od sum m y zw iększo­
nej do rs. 5581 kop. 60, w yraźnie c d  rub li srebrem  pięć 
tysięcy p ięćset ośm dziesiąt je d e n  kopiejek  sześćdziesią t r o ­
cznie, w w arunkach zam ieszczonej i do niniejszej licytacji 
podanej. J ‘

M ający p rzeto  zam iar ubiegania  się o takow e p rzedsię- 
bierstw o m ogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczoncm  
n a  ręce p. o. P rezy d en ta  M iasta  opieczętow ane d ek larac je  
napisane podług wzoru niżej zam ieszczonego, a w tych wy­
raźn ie  literam i, bez skrobania  popraw ek i p rzekreśleń , wy- 
P isz ą ja k i odstępu ją  proceBt od summy w wr runkach  po ­
wyżej zam ieszczonej i do niniejszej licytacji podanej.

N adto  do dek larac ji winien być dołączony kw it K asiy  E - 
konom icznej m. W arszaw y na złożone w te jże  wadjum  w ilości 
Rs. 56o i na kosz ta  ogłoszenia Rs. 15, k tó re  nieutrzym u- 
jącem u się przy licy tac ji n a tychm iast zw rócone będą.

Inne  w arunki dotyczące w mowie b ę ią c e j licytacji są do 
p rzejrzen ia  w W ydziale A dm inistracyjnym , każdodziennio, 
Wyjąwszy dni św iątecznych

W zór do deklaracji
W sk u tek  ogłoszenia z d  . , podaję n in ie jszą  dek larac ję, 

11 podejm uje  się konserw acji wszelkich m ostków rynszto

kowych m iejskich w obrębie m iasta  W arszaw y i Pragi, o- 
raz  m ostków  po za okopam i na  row ach i rynsz tokach  zn a j­
dujących się przez ciąg la t  trzech , to  je s t  od dnia z a tw ie r­
dzenia p ro to k u łu  licytacyjnego do dnia 1 ( 13) L ipca  1873, 
za snm m ę rubli sr. 5581 kop. 60  rocznie (wypissć lite ram ii 
i odstępu ję  od takow ych procentów  NN. (wypisać literam i), 
poddając się wszelkim  obowiązkom  i zastrzeżen iom  w w a­
runkach  licytacyjnych zam ieszczonym .

Kwit na  złożone w K assie Ekonom icznej ra. W arszaw y 
wadjum w kwocie Rs. 560 i n a  koszta  ogłoszenia Rs. 15 
przy niniejszem  załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w NN., pisałem  dnia  NN.
(Podpisać w yraźnie im ię i nazwisko).

P. o. P rezyden ta ,
Jen era ln eg o  Sztabu  Je n e ra ł  M ajor. W itkowski.

N aczelnik  K ancella rji, Zdzltowleehi. 
_____________ (' — U_____________ — 5 3 4 7  — (D. W ).

Izba Skarbowa Warszawska,
podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 5 (17(S ie rp ­
n ia  r. b o godzinie 12 w południe, w sali posiedzeń Izby  
Skarbow ej, odbędzie się głośna in  plus licy tacja, ~ na  sp rze ­
daż Cegielni po M is3jonarskiej, pod m iastom  W arszaw ą za 
ro g a tk ą  Jerozo lim ską położonej, w rsz z kaw ałkiem  g ru n tu  
za  tąż  ceg ieln ią  znajdującym  się.

L icy tacja  rozpoczętą będzie od sum m y rs. 8 5 , 7 3 0  k op . 9 4 . 
P rzystępu jący  do takow ej, obow iązani złożyć n a  s tó ł l ic y ­
tacyjny ty tu łem  wadjum rs. 3573 kop. 1 0 , w gotowiźnie 
albo w pap ierach  publicznych, licząc po cenie na kaucje 
przyjm owanej.

K onkurenci niem ogący osobiście s tanąć  do licytacji, m o­
gą p rzysłać  do Izby S sarb o w ij, w term in ie  licytacyjnym , 
do godziny 12 w południe, opieczętow ane dek laracje, z przy­
łączeniem  na wadjum (-znaczonej summy, albo dow odu na 
z łożen ie  takow ej do kassy  skarbowej.

D eklaracje  te  winny być n ap isane  podług form y w skaza­
nej w parag ra fie  1909 Z bioru  praw  Tom  X  części I  (wy­
danie 1857 r.)

O innych w arunkach  licytacyjnych dowiedzieć się m ężna 
w W ydziałe  D ó b r R ządow ych Izby  Skarbow ej, codziennie 
w godzinach służbow ych. (1— 3) — 528 1___

Zarząd Drogi Żelaznej
W arszawsko - Terespolskl* j ,

podaje  do wiadomości, że w dniu 6 (18) L ip ca  r .  b., o go­
dzinie 9 z ran a , w sali głównej dw orca stacyjnego n a  P r a ­
dze, sp rzed en e  zo stan ą  na zasadzie  § 2 2  przepisów  p o rząd ­
kowych, p rzez publiczną licytację, p rzedm ioty  pozostaw ione 
przez passażerów  na stacjach  1 w powozach, a  w ciągu o- 
znaczonego term inu , ze sk ładów  stacyjnych n ie odebrane. 
 <2 — 3)______________________________  -  5196 —

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Dzieciątka Jezus.

Podaje  do wiadomości, że w dniu 2 (14) L ip ca  r. b. o 
godzinie 5 z po łudnia  w S zpita lu  D ziecią tka  Jezu s p rzed  
C złonkam i R ady Szczegółowej Opiekuńczej tegoż S zp ita la  
delegowanymi, cobędzie się licy tac ja  in m inus, przez d e ­
k la rac je  opiećzętow ane, n a  roboty  około odnowienia d a ­
chów n a  gm achu szp ita la  według anszlagu na rs. 100 2  kop. 
71, p rzez  R adę  Główną O piekuńczą Zakładów  D obroczyn­
nych zatw ierdzonego, w ykonać się mające. W arunk i licy ta ­
cyjne tu d zież  anszlsg  wykonać się m ających robó t, są d0 
p rze jrzen ia  w kan ce lla rji szpitaluej każdodziennio  z w y ją t­
kiem  świąt.

W adjum  do licytacji wynosi rs. 1 0 0 , k tó re  z łożone  być 
winno w kassie  szpitalnej w g t  w iźnie lub  innych pap ie­
rach  publiczuycb ua ten  cel używ anych

D ek laracje  podług p o u iż .j dołączonego wznru nap isane , 
winny być sk ładane  w K a n c e lk r ji Szpita lnej najdalej do 
dnia lic y tic ji do g dżiny 4 z p o łudn :a

D eklaracje  napisane n iew yraźnie, z nopraw kam i lub sk ro -
'' Z  ^ ne- POdSi8era 1 zam ieszkania  po-

dającego, w reszcie n iezgodne z wzorem, p rzy ję te  n ie będą.



— n  -

W zór do dokłaracjł.
W  skutek ogłoszenia Rady Szczegółowej Opiekuńczej 

Szpitala D zieciątka Jezus z dnia . . . niżej podpisany de­
klaruję Diniejszem roboty okcło odnowienia dachów na 
gmachu Szpitala Dzieciątka Jezus na rs. 1002 kop. 71 an- 
Szlagiem zatwierdzonym wykazane, wykonać własnym ma- 
terjałem  za summę rs. . . wyraźnie rubli srebrem (wypisać 
literam i). Wszystkim warunkom licytacyjnym się poddaję.

Kwit na złożone wadjum w kassie szpitalnej rs. 100 do­
łączam.

Stałe moje zamieszkanie w
Pisałem w Warszawie dnia . . .

(Podpissć imię i nazwisko).
W W arszawie znia 13 (25 Czerwca 1870 r  

Prezydujący w z. Rogoziński,
Pomockik Nadzorcy Szpitala JMueharskl.

(1 — 3) — 5303 —

O B W I E S Z C Z E N I E .
R ejent H aneellar)! przy Sądach Pokoju  

w W arszaw ie
ogłaszą, że na żądanie pozostał-j po Izydorze Dąbrowskim 
wdowy, na mocy upoważnienia J  vV. Prezesa Trybun łu Cy­
wilnego w W arszawie, w dniu 19 czerwca (1 lipca) r. b., 
pod Nrem 7445 odręcznie udzielonego, w domu pod Nr 525, 
rozpocznie się w dniu 24 czerwca (6 lipca) r. b., o god. 4 
po południu, sprzedaż przez publiczną licytację ruchomości 
po zmarłym Izydorze Dąbrowskim, Naczelniku kontrolli 
Służących pozostałych, w inwentarzu przed podpisanym Re 
jentem spisanym wymienionych. Ant. Rozwadowski. 
_________________________(1— 1) — 5414 —

SKŁAD
PŁÓTNA, HAFTÓW i BIELIZNY.

IB
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 452, 

obok domu przechodniego Roeslera,

otrzym ał w tych dn iach: P łó tn a  białe i kolorowe na k o ­
szule męzkie, w rozmaitych deseniach; jaboteż B ieliznę  
stołow ą, C hustk i batystowe i płócienne; Pońezo 
ehy, Skarpetk i białe i kolorowe; Negliży damskich, 
ja k u  to : Penioarów, Spóilnle, K aftaników ,
Czepków nccnych i ranuycb, oraz as r t  ;wanym został 
w tak i wybór Bielizny gotowej damskiej i męzkiej, że jes t 
w możności każdemu żądaniu zadosyć uczynić, tak pod 
względem miary, jako też ceny. Tenże Skład przymuje ob- 
stalunki, które z wszelką akuratnością w krótkim  czasie 
uskutecznia. (1 — 1) — 5387 —

Do sprzedania ped kerzystnemi w arun­
kami: Dom w W arszawie, przy 

_  ulicy pryncypalnej, w środku miasta, na
9 procent. Pożyczka miejska 60,000 rs.; do kupna dostateczny 
k ap ita ł 30,0 0 0  rs.; Dom w A lei z ogrodem , oraz 3 
mniejsze domy w szacunku od 15,000 do 120 ,000  rs.; 3 Ma­
ją tk i ziemskie w dobrej ziemi przy kclei z lasami i łąkam i 
w szacunku od 12,000  do 100,000  rs. Żądana je s t pożycz­
ka 15,000 lub 7,500 r s , na 1 numer hypoteki domu przy 
ulicy pryncypalnej, oraz 3 do 5 ,000  r s , na m ajątek ziemski 
pod W arszawą. Do odstąpienia 2 summy hypoteczne, pew ­
ne, z terminem rocznym do odbi ru 4 ,500  i 15,000  rs .— 
Bliższa wiadomość w hotelu Lipskim, przy ulicy Bielańskiej 
pod Nrem 49 , 2 piętro, zrana od god. .10 do 12 .

(! — 3 ) — 5395 —

Są do odstąpienia od dziś, w dzierżawę,

Dobra G-ieczno,
w Powiecie Łęczyckim , rozlfgłuści dziesiatyn 600 (włók 40), 
z inwentarzem lub bez, na la t ośm, pod korzystnemi w arun­
kami. Wiadomość w Hotelu Drezdeńskim, pod Nrem 18.

(1—3) —5378—

SI

wmmin ie h i e g
może wykładać początki języKa niemieckiego, tak teorety­
cznie jak  praktyiznie, czy to chodząc do uczniów, czy też 
przyjmując ich u siebie, za bardzo miernem wynagrodze­
niem. Wiadomość przy ulicy F re ta , Nr 11, trzecie piętro, 
N r drzwi 10 (1—3) — 5352 —

Wiadomość w ażna dla rolników.
Podpisany wyrabia kompletne Przyrządy do fabrykacji 

krochm alu z kaitofii i udziela praktyczną informację dla 
wyrabiania takowego nawet z nadpsutych kartofli, i może 
wskazać źródło odbytu tegoż produktu. Cena przyrządu na 
którym można dziennie 10 koriy  karto fii na krochmal 
przerabiać: włącznie pralnią krochmalu od Rs. 100 do 150.

l i .  Schroeder, 
Fabrykant Krochmalu z kartofli, 

w Pradze pod Warszawą. Ulica Brukowa, Nr 375.
(1—3) -5 4 0 0  —

Kantor Loterji E. Ealęckiej,
Szycie B ielizny, szarpie i bandaże, oraz To­
wary łokciowe,Norymbergskie i Galantryjne, przeniesione 
zostały z Gmachu Dobroczyuości, do domu W go Radzi­
szewskiego, Nr. 2673/25, róg ulicy Bednarskiej i Krakow­
skiego Przedmieścia, wejście cd ulicy Bednarskiej, gdzie 
znaki białe. (2—3) — 5359 —

IA6ŁE WIEDEŃSKIE
nowe, za przystępną cenę, są do sprzedania, z powodu wy­
jazdu Ulica Ogrodowa, Nr 3 (2 — 3) — 5362 —

Do sprzedania: SZAFA Jesionowa  
za Rs. 10, D w ie S Z A F K I  przed łó ż ­
ka Rs. 6, Um ywalka Rs. 2, SZAFA 
jesionow a Rs. 7. Wiadomość w domu pod 
Nrem 9 9 la , róg ulicy Ciepłej i Koszar M i­
rowskich, mieszkania N r 8, w każdym czasie. 

(1 — 1) — 5393 —
Zawiadamiam Szanownych Panów Człon­

ków Klubu Myśliwskiego, iż przyjmuję na  
stajn ie K onie do trenowania,
jak  niemniej u k ładan ia  do pola. Oso­
by życzące mi swoje Konie powierzyć, raczą 
się jak  nsjspieszniej zgłosić do

T rennera C hllrett w Mokotowie
( 1 - 4 )  —5391 —

Jes t do sprzedania:
Kanapa, G K rzeseł, S F otele  

i Stół przed kanapę, mahoniowe, kryte 
rypsem wełnianym. Obejrzyć można od go­

dziny loej do I2ej rano i od 4ej do 6ej popołudniu. Ulica 
Szczygla, Nr 6 nowy, mieszkania Nr 4.

(1—3) -  5385—
W domu Nr 20 (521/2) przy ulicy Podwale, 

pod N r 10 mieszkania, jest do sprzedania

ftuer Angielski (Forte-piano),
o sześciu oktawach, w zupełnie dobrym stanie, za Rs. 2 0 .

(1--1) —5379 —

Eortepjan Palisandrowy
o 7 mi u oktawach, używany, 

do zbycia lub wynajęcia.
Ulica' Chmielna, Nr 8 nowy, mieszkania 

_________  Nr 5.  ( 1— 1) — 5406—

Jes t do sprzedania w każdym czasie

P I E K A R  F I  A,
dobrej sławy używająca i mająca wyrobioną klientelę, ze 
wszystkiemi rekwizytami, 7. parą koni i wozami. W iado­
mość przy ulicy wspólnej, pod N r 1648. (3—3) —5300—
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Pierw sze w Niem czech, z b la tam i m arm urowem i, szyfrowemi, szk lan n tm i i żelaznem i, w sty lu  gotyckim  i bi- 
zantyjskim , ao ze jk o w o  rzeźb ione, z b a rd am i ze sprężyn stalow ych, złotym  m edalem  zaszczycone, pcleca z zarę  
czen iem  F a b r y k a  B l l l a r d ó n  A .  W A H B N E B ,  w W rocław iu, W tis e g irb tr  S trasse  N r 5 .

i2 3) — 5356 —

Nauczycielka Muzyki
m ająca p a ten t, życzy udzie lać  L ekcje t8goż przedm iotu , po­
dług gruntow nych zasad, w językach  poUkim  lub francuzkim  
1 Konwersacji, po dom ach, lub u siebie w dom u; m uzyka na 
własnym fo rtep ian ie .— T am że m oże mieć P a m i e s z k n  
**•*, P a n i e n k a ,  k tó  aby życzyła aobie> korzystać  z j ^  
®yka frascuzk iego  i m uzyki. A d ress: U licaŻ óraw ia , Nr 1.6 10, 
dom Kaczkow skiego, N r 5 m ieszkania. (l — l) — 5 3 8 9 —

Wiadomość dla PP. Jeometrów i Inżynierów.
J e s t  do sprzedan ia  za Rs. 25,

Lunetka niwellacyjna, z Libellką,
w pudełku  jesionowym, bez tró jnoga , zupełn ie  nowa, kosz­
tu jąca  w B erlinie T elarów  36. W iadom ość przy ulicy A leksan- 
drja , N r 11 , m ieszkania  N r 9. u - s )  — 5 4 0 9 —

Poszukuje  się M A J Ą T E K .  X I E M -  
S K I  w glebie p rzew ażnie pszennej, w war- 
to ^ci 45,noo R s., do zam iany na niedaw no 

zbudow aną H A 1 I I E I I C Ę  w W arszaw ie Osoby będące 
w chęci p rzystąp ien ia  do podobnej z jm ian y , raczą  ja k  n a j­
spieszniej nadesłać  szczegółowe wykazy M ajątk u  pod adres- 
sem : T . Kowalski, u lica B ednarska, N r 268-7A, w W arszaw ie.

(1  —  2 )  —  5 4 0 5  —

uzdatnione do szycia bielizny na m aszynie, po trzebne  są 
na  ulicę D ziką pod N r 38 nowy, m ieszkania N r 24.

(1 — 2) — 5407 —

O S O B A  znająca  g run tow nie  M uzykę, 
życzy sobie za s tó ł i pom ieszkanie, udzielać 
takow ą w jak im  porządnym  dom u dwie go- 

dziennie. T am że dowiedzieć - !~ — *— - 
wieku,

w porządnym

dżiny V . ---------------   W V d r v u m

w poważnym  Wieku, w ykształconej, wdowie po O byw atelu 
ziem skim , k to rab y  chciała  się um ieścić rów nie w porządnym  
dom u, do m atkow ania  dorosłym  Pannom , lub do tow arzystw a 
Osoby wiekowej, gdzieby razem  m ogła być L e k to rk ą  w j ę ­
zykach: francuzkim , niem ieckim  i polskim  ^
w R edakcji „ K u ije ra .“ (1— 3)

W iadom ość
— 5 4 0 2 - -

J e s t  do sprzedania  z wolnej rę k i N I E B U -  
C H O M O ^ ć  Pod Nrem  1085Ę przy ulicy 

'roWfc T w ardej Domem frontowym  trzy-piętrow ym  po- 
łożoną, m ająca ogólnej p rzestrzen i łokci kw. 

30. F ro n t  drugi od ulicy Pańsk ie j. Dom ten  je s t  p rz e -  
Inim z T w ardej ulicy na  P-m ską, gdzie m ieści się Z a- 
R adom ski i J a tk i. Dochód b ru tto  wynosi obecnie Rs. 

3 rocznie, lecz m oże być znacznie powiększony przy u- 
i niew ielkiego k ap ita łu . W iadom ość o w arunkach  na 
scu u  W łaścicielk i, lub Chojnowskiego, P a tro n a , pod 
n  484fl przy  ulicy Miodowej. (i 3) 5390

O S T R Z E Ż E N I E
Adolfa Pecq, fa rb ia rza , ul. Miodowa N r 415. Ponieważ 

wiele osób oddajac  do farby  lub oczyszczenia rozm aite  rz e ­
czy nie zgłasza się po odb ió r, od la t  k ilku, a wedle w y­
dawanych dowodów w trzech językach: russkim , polskim  
i francuskim , tym że na  oddane rzeczy, w yraźnie zas treżo - 
no, że (ylko wciągu jednego roku  i dnia jednego, m ają p ra ­
wo upom inania się i odebran ia  swej w łasncści; p rzeto  m am  
ho n o r padać  do wiadomości Osób interessow anych, że  j e ­
szcze służy  im prawo w ciągu 3 ch m iesięcy i  8-m iu dni 
o d eb ran ia  takow ych, od tego ogłoszenia, po upływie ozna­
czonego term inu , z rzeczam i tem i postąpiono będzie po ­
dług praw a.

(2— 3) — 5339 —

żonaty  posiadający  c h lu ­
bny p a te n t z ukończenia 
całkow .tego ku rsu  nau k  
i św iadectwo z b. Szko­

ły  Głównej, p rag n ie  zająć  m iejsce na wsi w ch arak te rze  
S ek re ta rza , P isarza .

Szanowni rf tle k tan c i raczą  zostaw ić swoje adresy  pod l i te ­
ram i E .  J  A  w R edakcji K u rje ra  W arszaw skiego.

(3 —3 — 5302 —

H U T O M !
prak tyczn ie  i teoretyczu ie  w ykształcony 
poszukuje m iejsca B z ą d e y .  — B liższa
w iadom i ść. H otel 
10 do 12  godziny

D ziekanka, N r 5, od

— 5344 —

PR O ŚB Y
1 TbÓMACmiA

w  języku ruskim, polskim, francuzkim 
i niemieckim,

redagu je  i u sku teczn ia  K an to r R adcy Honorowego B n r b y ,  
w dom u pod Nrem  533, na  rogu K rakow skiego-Przedm ieścia 
i Podw ala, gdzie A pteka, oraz udziela inform acje w in teressach  
sądowych i adm inistracyjnych i załatw ia  w szelk ie  żąd an ia  
w zak re s K an to ru  tego wchodzące.________( 3 - 3 )  — ;288 —

Z powodu nieprzew idzianych okoliczności, je s t 
do sp rzedan ia  F O B T E P J A N  Palisandrow y, 
praw ie ja k  zupeło ie  nowy, o 7m in ok taw ach , 

— —— z całym  B latem  m etalow ym  i 4m a Szprejcam i, 
najnow szej konstrukcji i fasonu, siln ie zbudow any, ozdobny, 
z tonem  pełnym , silnym  i śpiewnym , za  bardzo  p rzystępną 
cenę. W iadom ość w każdym  czasie przy ulicy Czystej, N r 4 
nowy, w dom u R ad w an a, m jeszkan ia  N r 7.

(1—3) — 5416—



PANNY
do naukiszycia i kroju, mogą być przyjęte za 22 i pół 
rubli kwartalnie, z mieszkaniem i stolom, ze wsi lub tu te j­
sze, do Zakładu Krawiectwa Damskiego Wojnickiej, pod 
Nr ! 8 4 5  przy ulicy Sto Krzyzkiej, drugi dom od Nowego- 

Swiatu Za wyuczenie K r.ju  płaci się osobno.
(6 - 6 )  —4217—

Do Składu Cementu

JAM UOMIM,
przy ulicy Miodowej, Nr 495, nadszedł świeży transport 
CEMENTU, z fabryki Grodziec tak  Portland jak  Roman. 
Dalsze transports cisgle nadsyłane będą.

(8 — 161—3632—

WZROKOWI
wiekiem luk pracą osłabione­
mu skuteczna i wczesna pomoc
O H I L A B Y  z soczewkami o słafcem ognisku, 

zastosowane do siły wztoku.
H U N S G R W f  ochraniające oczy od szkodli­

wych wyziewów ziemi, pyłu, rażącego światła 
tła , słońca i śr.iegu

O H t L A B Y  dla zezowatychi po operacji k a ta ­
rakty. . , .

W dokładnym wyrobie soczewek i tran y m  dobo 
rze ich dla każdego osłabionego wzroku, wspiera 
p: d tisanego przeszło trzydziesto letnia praktyka 
w sztuce optycznej.

J PIH, OPTAKm Warszawy.
Ulica Miodowa, Nr 497a.

li
9

m

8
( 2 - 6 ! — 4950-

Kantor Komissowy i Agentur
p o d  f ir m ą :

i ——— —— — —
Teofila z Sielskich Pudelewicz, A k u s s e r >  

fen , była podstarsza Insty tu tu  Położniczego, 
w Warszawie, znsna ze swej praktyki i łagod­
ności przy cierpiących, a mająca osobne poko­

iki dla chcących odbyć słabość pod Jej opieką za bardzo 
umi-rkowanem" wynagrodzeniem, poleca się Szanownej' P u ­
bliczności, k tó ra  dotychczrs względami swerai zaszczycać ją  
raczyła. Mieszka pod Nr 480, róg Senatorskiej i Koziej, 
w  podwórku na lem  piętrze. ( 3 — s ) — 5 1 4 9

 ̂ Po kop* IO. '
P r e r o j o w e  p o ż y c z k i  tak  lszej jak  i 2gie j

\  emissji ubezpiecza od amortyzacji

Kantor Wekslu i Interessów 
Bankierskich

I I E lV K I H A  S C H O E N F E E D ,
ulica Senatorska, wprost pałacu Hr. Zamoyskich, Jf 
dom W go Józefa Epstein Nr 22. \

(11 —  12) —  4 2 4 4  ^

Dwa Magle Angielskie
w dobrym stanie, w korzystnym miejscu, 
z powodu braku dozoru, są do sprzedania 

j za pomierną cenę, przy ulicy Dzikiej, w do- 
- v -  ' 'm u pod Nrem 2 3 2 2 .  —  Tamże je s t bardzo

wspaniały T U IK T  do sprzedania dla amatora.
(3 - 3) — 5111 —

ulica Elektoralna, N r  796, w domu Goldstan-  

da, otrzymał w komis od Petersburqskieqo kupca

E. S. EGOROWA
P H U L I H I I  l U l i m

które en gros sprzedaje.
Zlecenia * prowincji wypełniają 

się akuratnie.
( 2 - 3 )  ~  *294 '

Possesja mieszcząca w sobie D O M  
frontowy murowany z innemi Zabudowa­
niami tu  wW arszuwie, przy jednej z głó 
wniejszycb ulic, ap ig y  n ic jB S S O t f  A B  
B A  W  A U S  K I ,  tr. k na Fabrykę Piwa, jakoteż na inne 
Przedsiębiorstwo zdatna, jest zaraz z wolnej ręki do sprze­
dania, pod warunkami korzystnemi Wiadomość u Plenipo­
ten ta  tejże Possesji, przy ulicy Żelaznej, Nr 29 (nowy).

_________ (3 -  3)____________ —5248—______

W Dobrych Ordynacji Zamoyskiej Powiecie Janowskim,
0 5 wi rs t td  miasta Kr śnika w obrębie f lwarku W yżnia- 
nieckiego są do sprzedania przez licytację Ryby z jedno­
razowego spustu stawu Wyżnianieckiego, w tymże stawie znaj­
dujące się. Mający cbęć zakupna tych Ryb, bliższą wiado­
mość o watunkach sprzedaży, k tó ra  w d n iu lm  Sierpniar.b., 
w Godziszowie,'odbędzie się u Rządcy Klucza Godziszewskie- 
go, zamieszkałego o w icist 10 od miasta powiatowego J a ­
nów, mogą powziąść bliższe pod tym względem wiadomości, 
lub też w Biurze Kontrolli Zarządu Dóbr Ordynacji Z a­
moyskiej, w W arszawie, pod Nrem 47 2, przy ulicy Senator­
skiej. (3—S) —4685 —

*
Puszki Kzklsnue albo lubryfikatory do

smarowania machin w różnych gatukach, z tych 
najw ięcej używane po kop. 30 do 40 za sztukę. 

P u sz k i b la szan e  do smaru stałrgo po kop. 40
i wyżej.

O liw ia rk i b la sza n n e  po kop 45, 65, 105 za
sztukę.

O leje sk a ln e  do powyższych lubryfikatorow od 
kop. 14— I6 ''j  za funt.

Olej do machin po kop. 18 i pół za funt.
Sm ar s t n l y  przedstawiający wielką oszczędaość 

w użyciu po kop. 23 i pół za funt.
§  S m arow id ło  b e lg ijs k ie  i t. p.
1 BRAFT et HI HKZ,
•  ulica Miodowa, Nr 490/1.
* IV 6 - 0 )  — >«80 —

F abryki Cremona, są do sprzedania za Rs. 8 0 , k tóre kosz­
towały Rs. 150. Wiadomość przy ulicy Bednarskiej pod 
Nrem 16906, mieszkania Nr 4. (2—3) —5313 —

Louis Schróder
m alarz  ozdób p ok ojow ych  I znaków ,

Z BERLINA, .
wykonywa ja k  najgustowniej i tanio wszelkie roboty jego 
rzemiosłu właściwe. Mieszka na Starem  Mieście, Nr 55. 

(2- 3) '  — 5221 —
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B E T E E S B TJ E O-

Oryginalnych Amerykańskicli Patentowanych Maszyn do szycia
Pod firmą:

ROENlfrSBGBCER & COMP.

Ulica Wierzbowa, Nr 638, obok Hotelu Angiel­
skiego,

Ma honor polecić Szanownej Publiczności następujące najnowsze i najpraktyczniejsze syste­
my maszyn, których składy nasze tylno, wyłączną, sprzedaż na Wszech Rossję i Królestwo Polskie 
posiadają. . .

1° The American Bntton Hole Over Seaming and Sewing Machine, słynna w świecie, patento­
wana i dwoma złotemi medalami ozdobiona maszyna, jest to pierwsza i najlepsza do obszywania 
dzinrek szyjąca prócz tego prześlicznym ściegiem stembenkowym okrętką, haftuje, jednem słowem 
dostarcza szycie takie, jakie tylko dotychczas ręką uskutecznić się dało.

2° W. Taylora oryginalna maszyna, szyjąca ściegiem stembenkowym po obu stronach mate- 
rjału. Maszyna ta zaszczyconą została medalem N. Królowej Angielskiej.

3° Howego „The Original Howe Sewing machine, słynne w świecie ze swej dobrobi i prakty- 
czności, z dewizą: „I serve I Tire n o t/1

4° The Favorite, maszyna stenbenkowa, działająca bez stuku.
5° Johns a maszyna cylindrowa. Jest to jedyna maszyna, która szyje w różnych kierunkach 

i wszywa gummę w cholewkę już gotowego kamasza.
Maszynki ręczne dwun.itk.owe:

1® Taylora na silnej podstawie metalowej.
2° Howego „The Express11 również na takiejże podstawie, maszyny te nie potrzebują być 

przyszrubywane do stołu, tylko postawione na takowym, utrzymują się doskonale swoim ciężarem.
3° Maszynki ręczne łańcuszkowe.
Maszynki do osadzania gnzików odpowiedni e dla zakładów krawieckich męzkich.
Posiadamy własny warsztat i zdolnego mechanika, udzielamy dwuletnią gwarancję, ułatwia­

my przy kupnie dając na wypłat, nauka szycia bezpłatna.
Nici, jedwab, igły i inne przybory do szycia po cenach najumiarkowańszych.

KOEIICSBEHGEK et Coinp 
(30—0 ) -----9,495— Generalni Agenci na Wszech Rossję i Królestwo Polskie

<1

M
Ul

0

W A. E S Z A. W _A_

0 lekcjach krojn i Robotach Damskich.
Przyjmuję do wykończenia suknie, kostiumy, paleto ty, kaf­

taniki i wszelkie okrycia, a to wykonywam jak najstarsn- 
U'ej i jak nsjśpieszniej, podług najnowszych źurnali, i po 
przystępnej cenie;_ a także wyuczam kroju w krótkim czasie, 
bardzo praktycznie, przyczem także udzielam książeczki i 
linijki z numęrami, dla łatwiejszego pojęcia. Mieszkam przy 
ulicy Nowy Świat i rogu W areckiej, Nr 49  nowy, w daw- 
niej W W. Jabłonowskich pałacu.

J a n  W o j n l a l s l e w i e ® ,  krawiec damski.
(5— 6) 4479 —

Ktoby miał do sprzedania za cenę przystępną,

' B f i .
K

Z przyczyny wyjazdu 
jest do sprzedania

Para
O N I

powozowych,
maści ku rej, mające jeden 5, a drugi 6 lat. 

Ulica Ujazdowska, Nr 1726F, dom W. Kurtza. 
W iadomość u Szwajcara.

(2 — 8) - 5 8 2 3 —

1
średniej wielkości, choćby nienową, zechce zostawić swój 
adress w Sklepie Piekarni Nowej, ulica Nowy Świat, Nu­

mer 1317 (74), naprzeciw ulicy Sto Hrzyzkiej.
(3 — 3) —5008 —

O Ó  . M l . *  I I I
STANISLAV! BAOHANN,

i przy ulicy Elektoralnąf, Nr 795 naprzeciw Banku 
nadszedł świeży transport:

CEM ENTU Portland Angielskiego, „Robinsa i Komp.“ % 
z Londynu. jś

CEGŁY ogniotrwałej, „Ramsay i Cowen." €
GLINY ogniotrwałej. £

>-  KOKSU i W ĘGLI kamiennych kowalskich. \
TEK TURY smołowcowej i BLACHY żelaznej do kry- £  

^  cia dachów, wszystko prawdziwe A ngielskie i w naj J) 
/  lepszym  gatunku. ( 2 6 - 0 )  — 1 8 0— (1771) \
V W W V M W W V W W
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VODAI  PROSZEK DO ZIBÓW D“  HEHOQUE,
Lekarza Dentysty Nadwornego Cesarza Francuzów, Lekarza Dentysty uprzywilejowa­

nego opery, ozdobionego Medalem Złotym.

V I E  D  A  I L L

tiDENTIFRlCE
<DU DOCTEUR HfNOQUE

MEDGCIW REWTIKTR *
Fourn- b“ de S. M. L'EMPEREUB

DIKOBC1N DENTISTS DK LOPEBA
---------- / MedetiUe d ’o r )  -

general & Yarsovie
pour la vente en gros et en detail, chez 

Hr Ś.MECIIOWSKI Coiffeur Parfnnieiir.
®  Przy wyborowym gatunku tych specyfików, cena j e s t  nader przystępny bowiem prawie o połowęj
€ )  niższą, od innych tu znanych,
<M Skład Główny w Warszawie w  Perfnmerji przy Z akładzie Fryzierskim  SN1ECH0WSKIEG0, [ulicag
A  Nowo-Senatorska Nr 8 (477a). (4 6) 4387 —

M M  • — • • • • • • •  W M M M I M M M I M
H E C E D ł  H E M O B A i a .

Szacowni Lubownicy KW IATÓW  
i Szanowni Ogrodnicy, którzy do 
t.rgo  czasu jeszcze nie przekonali 
się, że Rezeda meliorata jest zu­

pełnie inną, lepszą, odmienną jak  Rezeda odorata zwyczaj­
na są proszeni pofatygować się do Składu Nasion i Kwia- 
łów świeżych Braci B ard et, przy ulicy Senatorskiej Nr 
4 6 8 , naprzeciw kościoła Śgc Antoniego, lnb do ogrodu, pod 
N r 47 i b, naprzeciw pałacu JW . hr. Ordynata Zamoyskie­
go, na Senatorskiej. Rezedę Ameliorća W ielko kwiatową 
mocno-pachnącą, kolor pozłacano różowawy, obecnio można 
dostać w foTmie drzewek w kwiecie, sztuka 50 kopiejek, 
a maleńkich roślin jeszcze nie kwitnących S2tuka za kop. 
10. Ł u t nasion rs. 2 kop. 50, ł/j łu ta -rs : 1 kop. 35, ’/ t  
łu ta  kop. 75, porcja bez stosunku kop. 15.' Phlox6w no­
wych Wielkokwiatowych w przeszło 40 odmisnach, decusata
1 omniflora sztuka 15 kop. - (3 - 3 ) - 5 2 7 2 —

«*; O ł l  d n i a  9 6  C z e r w c a  ^

3  w ogrodzie Koszyki £
2  przy ulicy Koszyki, pod Nr i753abc )m  
^  r  zpoczęła się sprzedaż

3  CZEREŚNI I TRUSKAWEK, £
świeżo rwanych i znanych ze swej dobroci. Sprzedaż ) •  
wszelkich innych owoców następować będzie w wła- ) •  
ściwyni czesie dojrzewania. Jak  w roku zeszłym tak 
w bieżącym, dzierżawiąc owoce w ogrodzie Koszyki, >• 
postanowiłem utrzymać najprzystępniejsze ceny, a >® 
przysposobiwszy się w skrzętną usłegę, mam nadzte 
ję , że Sz. Publiczność, ogród tea  licznie nawiedzać >• 
raczy.—C hw ast. (3 —8) — 5200 — ? •

Czyniąc zadosyć żądaniu P P . 
Właścicieli Owczarń w Opoczyń­
skim, pragnących nadal pobierać

z Owczarni mojej zarodowej w H a lin ie  pod  K u tn em , 
doncsrę, że w d. 1 Października r. b , przewiezionych zo-

. . .    n  m ______ a . __ _____ ___P . n J . O
u w u v u  X I  '  * I ł Z i J O I C ł U i n M  I .  U . }  j r i u u n . v —  J  — -

stanie na sprzedaż do P o p la w  (Stacja pocztowa Paradyż), 
20 sztuk, w cenach od 20  do 30 Rs. Ktoby sobie życzył 
mieć Tryki w wyższych gatunkach, t. j. od 40 do 90 Rs. 
sztukę, zechce objawić życzenie swoje do Rządcy Popław 
P. Kozłowskiego, przy nadesłaniu próbek wełny, a stosowne 
sztuki przy tymże samym transporcie nadesłane mu aostaną.

Warszawa, dnia 18 Czerwca 1870 roku.
(3—3) _ 4S 8 4 _  K urz

W Składzie Papieru
I  T O W A R Ó W  C iA L A ST E U V JIl'Y Pn

M. SZAFIR.
przy ulicy F re ta , Nr 280, w p ro st Kościoła Sgo Jacka

sp rzed aje  silę*
I O O  a r k u s z y  P a p i e r u  l i s t o w e g o  1 5 0  

BAopert fra n c u sk ic h  z cyframi różnego kształtu  
w pięknem pudełku kop. 40. Lepszego różnokoloro- 
wrgo k 50. Najlepszego w destniach kop. #o. 1 0 0  
B i l e t ó w  w i z y t o w y c h  wyciskanych nafrancuz- 
kim papierze w pudełku kop. 75. IOO B ile tó w  
litngrafowanyeh rs. 1—przytem nadmienia się, że 
Skład powyższy ciągle je s t zaopatrzony w dobór 
wszelkich M aterjałów Piśmiennych i najświeższe to ­
wary galanteryjne, oraz najmodniejszej b iżuterji fran- 
c u z k if j . (3 — 6) —  4702 —



-  VII -

J U D o sprzedania  za p rzy­
stępną  cen ę,

M EBLE MAHONIOWE.
S W I E Ź E C O  F A S O N U  t .  J .

® » r n l t u r  rypsem  k ryty  sk ładający się  z K anapy, 2 F o ­
teli, 6 K rzeseł, S to łu  przed kanapę, 2 S to lik ów  do kart,
* S zafy  rozb ierane i S za fk a  do b ielizny, 2 L u stra , w iększe  
1 jedno  m niejsze  oraz; l K ozetk a , 6 N a p o leon ek  sk órą  a- 
teerykańską krytych , B iurko, K om oda, 2 Ł ó ż k a , to a le ta  du 
*s, szesląg  sk órą  praw dziw ą kryty , ta k ż e  k red en s je s io n o ­
wy na k olor orzechow y i s tó ł rozsuw any, 9  d y w a n y
* f i r a n k i  d o  9  o k i e n  ł  t. p .  P rzy u licy  Z łotej Nr 
(26 now y), w parterow ym  dom u od frontu , w chód prze* 
Podwórze u d zierżaw cy dom u. (2 — 3) — 5415 —

Z pow odu wyjazdu są do 
S przed an ia  za bardzo przy­

stępną cenę:
R ożne MEBLE

w i 8*1 0 1 0 -
j Pa\ iaan(*rowy praw ie o 8 miu oktaw ach. K om o-

, L ożk a  i to a le ta  dam ska o rzech ow e, F ira n k i, S;.fa do 
“Parna s łu ży ć  m cgąca, U m yw aln ia  i G arnitur M ebli m aho­
niowy S to ły , S łu pek , K rzesełk a  w yplatane, i t. d. U lica  A le-  
“ Bandrjs, N r 21 nowy, drugi dom za  gim nazjum  2 ie  p iętro. 

( 3 - 3 )  _ 5i?17 _

J 5 K t o b y  m ia ł do sprzedania

e o s t e p j a s ,
„ ,  , L <  now y lab  m ało  używ any, o siedm iu  oktaw ach  
dn ^ 'f fe r a , lab  Z eid lera  i K rala, zech ce  się  zg łos ić
nil , , teIu R zym skiego , pod N r 31 w godzinach rannych  
iHL l  d °  10~   f » - 3 ) - 5 2 4 2 -

® ‘® R X E ł , dA H T  p alisandrow y o 7m iu  
f  ok taw ach , fabryki K ralla  i S eid lera , z całym  

*. *m a Szprejcam i, najnow szej kon- 
strukcji i fasonu , ozdobny, praw ie zupełn ie

niow v ?enK  craz r ® » T E P J f A ] V  m aho-
za nrzvatPnna 0’ttaw a®l1> fabryki B uchtdza, w dobrym  sta a ie ,
O r d y n a c k ie fV r ene§ d °  8Prz.eda? ia W iadom ość przy u licy  u ra y n a ck ie j , N r 6 nowy, m ieszk an ia  N r 7, drugie p iętro.
  (2 ~  3 > _____________ — 5324 —

. J est  do sp rzed an ia  arnrnitur M E B L I  
palisandrow y, kryty aksam item , sk ładający się  

7— . z  12 krzesa ł, 2 fo te li i s to łu , w najlepszym
tanie, oraz F ortep jan  palisandrow y o 7 -m iu oktaw ach m a- 

u li^ y w a n y , za  cen ę bardzo um iarkow aną. W iadom ość przy 
y S oln ej, N r 808, na p ierw szem  p iętrze  od frontu .

 13— 3J___________  —  5275 —

K toby z pojedynczych  osób  np. em eryt lub  
wdowa, z e c h c ia ła  w y ło ży ć

Fundusz Es. 450,
na kupno 15 Krów, w celu  zw ięk szen ia  

-  pachtu  w gospodarstw ie w iejsk iem , b lisko W ar- 
•U w y , a w zam .au  procentu m ieć  p om ieszk a n ie  w raz ze  
Stołem i  u słu g ą  na w si, zech ce  zostaw ić  swój a d ™  w dv 
Btfy b u q i W-gO L ehra , na L e szn ie  N r 18 now y. ’
— __________________________ (3— 3) — 5 2 86 —

B R Y C Z KA
je st  do sprzedania  za  p om iersą  cen ę, na resorach  le -  

f y c h ,  lek k a , na parę i jed nego  konia, z u p e łn ie  w ykończo- 
> w k szta łc ie  W olan tu . W iadom ość przy u licy  M iłej pod  

’ rem 2280 ( 15). ( 2 - 3 )  - 5 2 9 6 —

100OQ

Cztery

j H h l l  siw
rosłe  kyreciane  
m łode

, siwe Konie, . . _ __
wPow odu w y jtzd u  są  do sp rzed an ia  r sz e m , lub param i. 
a J *  do m ość p r z j  u licy  W ie jsk ie j, N r 7 u s tso g r e ta  w po- 
’ “r*" (3 — 3) - 5 2 8 7 -

‘f i f t

I F
JMassa różno kolorowa używana do zaprawy 
nowego i własnego mego wynalazku jest najlep­
szą; z istniejących dotąd w W arszawie. Kolor jej 
bardzo piękny i dla oka przyjemny, 
wydaje piękny połysk, nie traci ni­
gdy koloru, nie kurzy się przy frote- 
rowaniu, ma zapach przyjemny i od­
znacza się dotąd jeszcze nieprakty- 
kowaną trwałością.Z powodu zmiany m ie­
szkania obstalunki na roboty froterskie przyjmuję przy 
ulicy Przejazd nowy Nr 3 w Dystrybucji, od 
Ś go Jana  zaś r. b., w tymże samym domu w miesz­
kaniu mojem na 2 giem piętrze.

Łaskawym względom Szanownej Publiczności pole­
ca się W. UESSEIiKOTH.

(2 — 6) — 5295 —

Mam zaszczy t zaw iadom ić, że

APTEKA
przy P lacu G rzybow skim , przezem uie dzierżaw iona , 

zaopatrzoną  zo sta ła  w e w szelk ie  gatunki

Wód mineralnych naturalnych,
oraz

sztucznych,
które  utrzym uję w syfonach  i butelkach .

H. Hubert, A ptekarz.
(2 — 3) — 5312 —

M am h on or don ieść J J W W . Panom , ż e  przyjm uję w szelk ie

Hafty do Mundurów galowych,
i w yaonyw am  takow e w um ów ionym  term in ie .

U lica  P iw na, N r 94 (47), is z e  p iętro , N r 5 m ieszk an ia .
A. WojeieeliowaUa. (3—3)—4 9 0 2—

D o n ajęcia  od S go  Jana r. b.

MIESZKANIE,
sk ład ające  s ię  z p ięciu  P o k o i, P rzedpokoju , K uchni, P o k o ­
iku  na garderobę na p ierw szym  p ię trze  od frontu  z dobrym  
rozkład) m, w św ieży m  pow ietrza, w  dom u pryy u licy Z ło ­
tej, z tej strony j* k  k o lej, pod N r I 5 i2 a  ,nowy 23), za  
p rzystęp n ą cenę. ( 2 — 3) — 5372 —

N a u licy  N ow o-S en atorsk iej, pod N r 476D , na drugiem  p ię ­
trze  od podw órza, w każdym  c z a s ie  do n a jęc ia

1 Pokój o 2 oknach i jeden o jednem.
W iad om ość u stró ża  w bram ie, gd z ie  fryzjer K och.

( 2— 3 ) —  5357 —

Z pow odu n iep rzew id zian ych  o k o liczn ości j e s t  do w yn a­
jęc ia  od  Igo L ip ca  r. b.,

I  0 K A L
św ieżo  odoow ion y , sk ład ający  się  z 2ch P okoi, K uchni i 
P iw nicy, za cen ę roczną R s. 13o. W iadom ość przy u licy  
D łu giej pod N rem  541, u G ospodarza dom u, lub w H andlu  
że la zn y m  W . N aw ojew skiej.______________ (3 — 3 ) _ 5s j « _

Z powodu nieprzew idzianych  o k o liczn ości test do o d stą ­
p ien ia  od S g .  Jan a , *a Ku. 300 rocznie,

M i e s z k a n i e ,
na l u e m  p iętrze  od frontu , sk ład ające  s ię  z Salonu o 8ch  
oknach , sc h  P okoi, K uchni, z P w uicą i Górą. W iadom ość  
u W łaśc ic ie la , N r 7 now y, u lica  E lek to ra ln a , naprzeciw  
B a “ kU- ( 2 - 3 )  - 5 3 2 1 -
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P rz y  u lic y  D an iło w iczo w sk ie j p o d  N rem  495, j e s t  do n a ­
ję c ia  P o k o i k  cd  f ro n tu , w idny, suchy  i c ie p ły , d la  O so ­
by  p łc i ż e ń sk ie j. M ogą być  d o d an e  m eb le , u s łu g a  i s tó ł. 
W c h o d z i s ię  p rz e z  b ra m ę  n a  lew o do  d ro g ieg o  d z ied z iń ca , 
w o ficyn ie  lew ej, w e d rzw i d ru g ie , p ię t ro -d ru g ie ,  we drzw i 
N r  3 o zn aczone, w p ro s t s c h o d ó w .—  T a m ż e  je s t  do  n a b y c ia  
d z ie ło :  „ H l M t o r j a  L i t e r a t u r y  P o l s k i e j , “  B e n t 
kow 8kiega. ( l  — i)  — 5 4 1 2 —

D o b a rd z o  p o rz ą d n e g o  lo k a lu , p o sz u k iw a- ) •  
ny  j e s t  Współ-lokator, b ezżen n y . ko 

« (  B liż szą  w iadom ość p o w ziąsć  m o żn a  p rz y  u lic y  N o - y o  
©<' wy Ś w ia t, N r  1255 inow y 4 5 ',  N r  7 lo k a lu , i to  do }m 
W  godziny  i i - e j  p rz e d  p o łu d n ie m . S«
f j  (3 — 4) — 5336 —

,?«y y y y y y y y y y y y  y y y y y y y y y y y y *
Z a ra z  do n a ję c ia

D w a  P o k o j e
p o rz ą d n ie  u m eb lo w an e , n a  ls z e m  p ię trz e  od  f ro n tu , ty g o ­
dn iow o, m ies ięc zn ie , la b  k w a r ta ln ie ; n a  ż ą d a n ie  z u s łu g ą  i 
s to łe m ; z a  K a n o n ją , u lic a  J e z u ic k a ,  w p ro st G im n az ju m , 
N r  7 4 , m ie s z k a n ia  N r  1 0 . (2 — 3) — 5 3 1 4 —

Nr 1369. Na Zielonym Placu. Nr 1369.
9 Pokoi, Przedpokój i Kuchnia,

ze  w sze lk iem i w y g o d am i, do  n a ję c ia  o d  Sgo J a n a  r . b. 
W ia d o m o ść  n a  m ie jscu . (5 — o) — 5085—

Do wynajęcia od 1 Lipca r. h.
N a  l-e m  p ię tr z e  o d  fro n tu : 2 P o k o je , P rz e d p o k ó j i K u ­

c h n ia , w idne i su c h e  z  P iw n icą , K o m ó rk ą  i G ó rą  w sp ó ln ą , 
ro c z n ie  H s  1 8 0 .

D w a P o k o je  i  K u c h n ia  z K o m ó rk ą  i t  d za  R s .  9 0 .  
S ta ja ia  i W ozo w n ia  m u ro w an e , z d a tn e  d la  d o ro ż k a rz a , 

ro c z n ie  R s  6 0 .
W ia d o m e ść  pow ziąść  m o żn a  u  R z ad cy  do m u  N r  2 9 U /1 2 , 

now y 4, f r z y  zb ieg u  u lic  Je ro z o lim sk ie j i So lca.
(3 — 3 1 ___________________________ — 5218 —

Z  pow odu w y jazd u  j e s t  do w y n a ję c ia  o d  8  l ip c a  do  8 
p a ź d z ie rn ik a  r. b.

Mieszkanie umehlawane,
n a  l szem  p ię trz e  s k ła d a ją c e  s ię  z i sa lo n u  i 4 ch  p o k o i 
p rz y  u licy  ś -g o  A le k s a n d ra  dom  W g o  N o w ak o w sk ieg o  
N r  1588 (naw y 7). W iadom r.ść  n a  m iejscu  u  G o sp o d a rz a  
lu b  u p a n i F r a n k ,  u lic a  M iodow a N r 490J1 w D y s try b u c ji. 

( 3 — 3) — 5288 —

Z przyczyny zmniejszenia Lokaln są do sprzedania:
8  S K A E l f  je s io n o w e , r o z b ie ra n e , b a rd z o  p ię k n e .
1  S S E Ą F A  jesionow a, ro z b ie ra n a .
1  S T O Ł  ja d a ln y , ro zsu w an y , n a  24 osó b .
1  R U F E R  w ielk i jes io n o w y  do  f u te r  n a  la to . 
W ia d o m o ść  w H a n d lu  W in  1 T o w aró w  K o lo n ia ln y ch  

J. Lercnta, u lic a  T w a rd a , N r  I0 9 8 c  (10 ).
_____________ (3 — 3) —  52 2 2 —

Z  p rzy czy n y  w y jazdu  je s t  do  o d s tą p ie n ia

Sklep ze skórami,
o d d aw n a  u trz y m y w a n y  p o d  N r  27 ( l i s i ,  n a p rz e c iw  Z a m k u . 
W iad o m o ść  n a  m ie jscu . ( i — 1) — 5397—

Potrzebny jest Pokój,
z e  s k ro m n e m i, n a jp o trz i b n ie jsz e m i m eb lam i i n s łu g ą , w e e ­
n ie  od  3  do  4  R s. m iesięczn ie , w b lizk o śc i u licy  M a rsz a ł. 
k o w sk ie j, d la  O soby  p łc i ż  ń z k ie j czasow o  p rz y je ż d ż a ją c e j 
do  W a rsz a w y . M ający  tak o w y  do w y n a jęc ia , r a c z ą  zo s taw ić  
a d re s s  w R e d a k c ji  „ K u r je r a  W a rsz a w sk ie g o 11 p o d  lit . E .  B 

(1 — 2) — 5 8 8 3 —

J e s t  do o d s tą p ie n ia

Skład Wódek, Araków i Likierów,
z F a b ry k i  Ż a re c k ie j. In tc re e sa n c i zg łe s ić  s ię  ra c z ą  n a  N o- 
w y-S w iat, p o d  N r  68 now y. (3 — 3) —  5327 —

M ł o d e

B U L D O G I
czy ste j ra s s y  a n g ie lsk ie j, są  do  n a b y c ia . 

U lica  P odw al, N r  508, now y 33, n a  2giem  p ię trz e . 
(1 — 1) — 5376 —

-----------   <tg-ga
Zgubiono !j

List Zastawny lit. E,
ą S e r ja  I sz a , N r  112 ,582 , p rzy p ad k o w y m  sp o s o ­

bem  z sg in ą ł. K to b y  w ie d z ia ł o n im  n ie c h  u -  
dz ie li w iadom ość p o d  N r  864, n a  u licę  O g ro ­

dow ą, m ie sz k a n ia  N r  17. ( I — 3 | — 5 4 0 8 —

Dowód Bankn Polskiego
n a  z a s ta w io n e  K o sz to w n o śc i, w ydany  S o rz e  K le jm a n , N u ­
m er 25 ,417 , z sg in ą ł. Ł a sk a w y  Z n a la z c a  ra c z y  ta k o w y  z w ró ­
cić, z a  n a g ro d ą  do do m u  N r  1243 (now y 7 6 ), do z a m ie sz k a ­

łe j ta m  w łaśc ic ie lk i p o m ien io n eg o  dow o d u .
(1— 3) — 5394 —

) r C
D n ia  2 6 go z. m ., w N ie d z ie lę  zg in ą ł

P I E S
t r z y  m ies iąc e  m ający , b ia ły  z  c za rn em i ła ta m i 

n a  g rz b ie c ie , z ra s sy  P o n t e r ó w ,  z O b ro żą  i M e d alem  n a  
szy i. Z n a la z c a  ra c z y  go o d p ro w a d z ić  do P. N eb o lsen , w K o ­
sz a ra c h  H u z a rsk ic h  w Ł a z ie n k a c h . (3 — 3) — 531 6 —

Nagridy Rs. 5.
W  d n iu  o n eg d a jszy u i w p rz e jśc iu  z  o g ro d u  U lry c h a , u l i ­

cam i C eg laną , C ie p łą  i p rz e z  p la c  u je ż d ż a ln i  ż a n d a rm sk ie j 
do  K o sz a r  M iro w sk ic h , u ro n io n o  Z E G A R E K  m ł o t y  o 
je d n e j  k o p e rc ie  em a ljo w an e j sza firo w e j, z  k lu c z y k ie m  b re -  
g e tow sk im . Ł a sk a w y  z n a la z c a  ra c z y  o d n ieść  pow yższy  z e ­
g a re k  p o d  N r 5, u lic a  O rla  do p. M a liszew sk ie j, z a  n a g ro ­
d ą  pow yższą . ( 3 — 3) —  5333 —

W c Ś ro d ę  d n ia  29 b. m ., p o w ra c a ją c  
"® z  Iszego  G im n a z jo m , zg u b io n ą  z o s ta ła  

z ło ta  B R A I N S O L K T A  z m ed a ljo n em  
za w ie ra ją c y m  w so b ie  p o r t r e t  k s ię d z a  p r a ­

w o sła w n eg o  w y zn an ia  w m ło d y m  w iek u . B ra n s o le ta  m ia ła  
k s z ta ł t  o b rę c z y , r z e ź b io n a  z w ierzch u . Ł a sk a w y  Z n a la z c a  
ra c z y  ją  zw rócić  z a  s to sow nem  w y n a g ro d z e n ie m  do P r o t o ­
je r e ja  P e te rsb u rg sk ie g o  G re n a d je rsk ie g o  p u łk u  K ró la  F r y ­
d e ry k a  W ilh e lm a  I I I ,  P io t ra  S o łow jew a, m iesz k a jąceg o  
w S ie ra k o w sk ic h  k o sz a ra c h . (3 — 3) —  5841 —

Z a g in ę ły

D w a  B i l e t y
n a  z a s ta w  K o sz to w n o śc i w L o m b a rd z ie , z d om u N r  1684, 
o z n acz o n e  N u m e ra m i 8 ,001  i 17,652. U p ra sz a  s ię  Z n a la z c ę  
o p o w ró c e n ie  ty c h ż e  B ile tó w  do R e d a k c ji „ K u r je r a  W a r-

o .“  (3 — 3) — 5 2 5 5 —

Znaleziono
S U C Z K A  z g a tu n k u  C h a r-  

cików  A n g ie lsk ic h  p rz y b łą k a ła  
się  w dn iu  18 z. m ., w d z ie ń  L o - 

 te r j i  F a n to w e j w O g ro d z ie  S a ­
sk im . N a  ro g u  u licy  Z ie ln e j i  Z ło te j, N r  1450, 

, n a  ls z e m  p ię trz e , p ra w y  w łaśc ic ie l, za  ud o w o d n ię - 
zw ró cen iem  k o sz tó w  o g ło sz en ia , o d e b ra ć  ją m oże.

( l  — l)  _______ — 5396 -
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